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pół do 3 po południu. 
Miejscowi odbiorcy zgłaszać się zatem 
mogą o tej godzinie po numer zarówno w Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“ przy ul. Jagiel- 
lońskiej 1 10), jak i w agencyach. 
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formacyi, o której godzinie ten numer „Nowej 
Reformy“ otrzymywać bedą. 
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' Początek czy koniec. 


Nowego, i to bardzo obfitego, żera dla opinii 
publicznej, dostarczyły wywody oficyalnej „Nordd. 
Allg. Ztę.* —- podając geneze interviewów 
cesarza Wilhelma, zamieszczonych w londyńskim 
„Daily Dełegraph*, 

Cesarz Wilhelm wysiła się na odegranie roli 
„nowożytnego* monarchy. W zasadzie nie mo- 
Źna mieć nic przeciw temu pod warunkiem, aby 
tę role odgrywał... dobrze. Tak jednak nie jest. 
Błąd tkwi u niego w samem pojęciu stanowi- 
wska nowoczesnego panującego. Cesarz Wilhelm 
nie chce tylko panować, — on chce także 
rządzić, zapominając o tych nieszczęśliwcach, 
którzy w bądź co bądź konstytucyjnem państ- 
wie, jakiem są Niemcy, za jego rządy odpowia- 
dają. Cesarz Wilhelm przywłaszcza więc sobie 
przedewszystkiem kompetencyę, należącą do mi- 
nistrów, odpowiedzialnych za jej spełnianie przed 
ciałami ustawodawczemi. To błąd zasadniczy, 
wprost niezrozumiały u konstytucyjnego mo- 
narchy. 

A teraz kwestyą druga: jak cesarz niemiecki 
wykonuje przyswófoną sobie władzę? Nie ma 
miesiąca, aby się nie skompromitował. Ministro- 
wie z kurtuazy: dla niego nadstawiać muszą 
co chwilę własną skórę na chłoste opinii publi- 
cznej, która pod innym, właściwym bywa skie- 
rowaną adresem. 

Obydwa te momenty łączy sprawa rozmów 
cesarza, ogłoszonych w „Daily Telegraph“. Ce- 
-saw%. Wilheim nie tylko nie miał prawa wypo- 
wiadać się wobec angielskiego meża stanu o 
polityce swego państwa, ale to, co o tej poli- 
tyce powiedział, okazało się fałszywie i źle po- 
myślanem, a wprost szkodliwem dla jego wła- 
snego państwa. W tem tkwi cała suma kom- 
promitacyi cesarza Wilhelma i niebezpieczeń- 
_ stwo, grożące stąd państwu. Bo gdy kanclerz 
lub minister popełni w dyplomatycznych zabie- 
gach niezgrabność, lub okaże się nieudolnym, 
to daje mu się dymisyę i szuka się zdolniej- 
szego, któryby błędy swojego poprzednika po- 
wetował, Ale z cesarzem tej konstytucyjnej 
operacyi wykonać nie można. On zostaje i skom- 
promitowawszy się n. p. tak grantownie, jak 
obecnie cesarz Wilhelm, budzi uzasadnione oba- 
wy, że każdej chwili wystrzelić może znowu 
niespodzianką, przerażającą swoich i obcych. 

Nie dość tego. Jedynym zakresem poufnego 
działania, pozostawionym panującemu w kon- 
stytncyjnem państwie, jest prowadzenie polity- 
ki zagranicznej w ścisłej łączności i po- 
roznmieniu z odpowiedzialnym mi- 
nistrem. Raz, jako czynnik działający, wy: 
stępuje na zewnątrz panujący, to znowu mini- 
ster; ostatni z mich jednak za te oba spo- 
soby działania odpowiada. Jeżeli ak- 
cya polityczna okaże się błędną, ustępuje mini- 
ster i sytuacya wtedy o tyle nie jest rozpacz- 
liwą, że firma polityczna przechodzi na jego 
następcę. Panujący zostaje nietkniętym, zdol- 
nym do nowej roboty politycznej. 

Tutaj cesarz Wilhelm wysunął się naprzód 
na własną rękę i zrobił krok fatalny, szko- 
dliwy dla polityki państwa. Jakież więc będzie 
stanowisko tego panującego wobec zagranicy, 
gdy znown wystąpić będzie musiał na zewnątrz 
w poufnych, drażliwych sytuacyach międzyna- 
rodowej polityki? Czy będzie mieć jeszcza dość 
powagi,*czy będzie obudzał zaufanie do akcyi 
politycznej, dla której pozyskaćby miał inne 
państwa? 

Ten krytyczny moment sprawy, zrozumiał 
wytrawny dyplomata, mający wątpliwe szczęście 
być kanclerzem cesarza Wilhelma. Ks. Biilow 
za jego niefortunne interviewy wziął całą 
winę na siebie. Wedle tego, co w „Nordd. 
Allg. Ztg* ogłosić kazał, zawinił ks. Bilow 
przez to, że artykuł, przez cesarza dla londyń- 
skiego dziennika aprobowany, przesłał swojemu 
własnemu ministerstwu do zaopiniowania, nie 
przeczytawszy go przedtem (?!) Nie 


miał czasu, — bo jak się „N. Fr. Presse* od 
pewnej „miarodajnej* osobistości w Berlinie 
dowiaduje, — ks. Bülow bawił w kąpielach w 


Norderney, gdy mu kuryer cesarski przywiózł 
ów fatalny, nieczytelnie w dodatku, po ansiel- 
sku napisany rękopis. Kanclerz polecił załatwie- 
nie tej osobistej inicyatywy cesarza 
Wilhelma, ministeryalnemu sekretarzowi Mūlle- 
rowi, który bawił przy jego boku w Norder- 
ney. Ten atoli znalazł się w tem samem poło- 
żenia, co jego Szef: nie miał czasu na przeczy- 
tanie angielskiego rękopisn, zawierającego po- 
glądy cesarza na politykę niemiecko-angielską, 
a przesłać się mającego, celem ewentualnej pu- 
blikacyi do „Daily Telegraphu*, P, Maller po- 
lecił tedy załatwienie sprawy innym urzę- 
dnikom ministerstwa, którzy wywiązali się 
z tego zadania w myśl życzeń cesarza, 
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I gdyby ta publikacya wywołała była entu- 
zyazm w Anglii, a podziw dla cesarskiego ro- 
zumu w Europie, laury spoczęłyby niepodzielnie 
nu skroniach Wilhelma. Ale stało się wręcz 
przeciwnie. Anglia wybuchła oburzeniem, za- 
granica nie może wyjść ze zdumienia nad per- 
fidyą zarówno, jak niezręcznością polityki nie- 
mieckiej, obnażonej bez litości z wszelkich ob- 
słon ręką cesarską. 

Ks. Biilow wziął więc winę na siebie i, jak 
twierdzi, aby zasłonić swoich urzędników, 
faktycznie aby zasłonić swego władcę i pana — 
podał się do dymisyi. 

Cesarz okazał się jednak bardzo łaskawym. 
Darował mu wspaniałomyślnie rzekome prze- 
oczenie kanelerskich obowiązków, dymisyi nie 
przyjął, a na dowód monarszej łaski, pojechał 
do niego na poobiedną herbatę. 

Czy to ma być koniec sprawy? — pyta zło- 
śliwie jeden z dzienników niemieckich. Tak by- 
łoby, gdyby ks. Biilow był urzędnikiem cesar- 
skiego dworu. Ale tak nie jest. Tutaj nie o to 
idzie, co cesarz myśli o kanclerzu, ale co o tej 
całej, niezręcznej, cesarsko-kanclerskiej komedyi 
powie parlament, prze którym ks. Bülow od- 
powiada za politykę Niemiec. To niə jest ko- 
niec, to początek sprawy.. 

A może ona, w tem nowem stadyum swego 
rozwoju, rzeczywiście bardzo być zajmującą. 


Lamathy ma rśiaę w Królestwie Polskiem, 


Jak nam już w niedzielę rano doniósł tele- 
graficznie nasz korespondent z Warszawy (zob. 
ostatni numer poranny w rubryce „Po zamknię- 
ciu numeru*) — zamknięto, z rozporządze- 
nia władzy gubernialnej w Warszawie i na pro- 
wincyi, Kursa dla dorosłych analfabe- 
tów. Dzienniki warszawskie przedstawiają ten 
najnowszy cios na oświatę polską w sposób na- 
stępujący: 

W sobotę wiecze em do lokalu Stowarzysze- 
nia Kursów dla analfabetów doro- 
słych przy ulicy Erywańskiej nr 3 przybył 
rewirowy miejscowego cyrkułu z rozporządze- 
niem od oberpolicmajstra, w którem z powoła 
niem się na decyzyę urzędu gubernialne- 
go co do spraw stowarzyszeń i związków z d. 
19 października r. b. nakazano zamknłęcie 
rzeczonego stowarzyszenia. Zamknię- 
cie następuje wskutek rzekomego pogwałcenia 
przez stowarzyszenie przepisów prawnych, czy 
też statutów towarzystwa, skutkiem szkodliwej 
działalności instytucyi. Szczegółowe motywa zam- 
knięcia Kursów nie zostały jednak przytoczone. 

Zamknięcie przez urząd gubernialny 
(nie zaś przez generał - gubernatora na mocy 
przepisów 0 ochronie nadzwyczajnej) pociąga 
za sobą wykreślenie instytucyi z li- 
sty towarzystw raz na zawsze. Przy- 
sługuje tylko odwołanie się od tej decyzyi do 
senatu. 

Wraz z głównem Kołem warszawskiem ule- 
gają zamknięciu także wszystkie filie 
na prowincyi. Jedna z tych filij, mianowi- 
cie w Kielcach, zamknięta była jeszcze w 
maju r. b, na podstawie decyzyi generał-guber- 
natora wojennego z powodu znalezienia bomby 
u stróża filii. 

Z pozostałych miejscowości Królestwa posia- 
dały filie: : 

1) Nowe Brudno, 2) Grochów, 3) Pelcowi- 
zna, 4) Jaktorów, 5) Włochy, 6) Tworki, 7) Gro- 
dzisk, 8) Wodzisław, 9) Łowicz, 10) Żyrardów, 
11) Włocławek, 12) Sanniki w pow. łowickim, 
13) Biejków w pow. grójeckim, 14) Zduńska 
Wola, 15) wieś Wiski w gub. siedleckiej, 16) wieś 
Krążek w pow. Ołskuskim, 17) wieś Ogrodzie- 
niec w gub. kiełeckiej, 18) m. Biała w gub. 
siedleckiej, 19) wieś Brusów tamże, 20) Piotr- 
ków. 

„Pierwsze autonomiczne Koło warszawskie* 
miało 61 kompletów, t. j. oddziałów nanczania, 
w tej liczbic: 1 w Żbikowie w warsztatach ko- 
lei W. W. i 3 w Pruszkowie — w fabrykach 
Teichfelda. Majewskiego i „Ultramaryny*. W sa- 
mej Warszawie wykłady odbywały się w fabry- 
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kwencyą, iUłumiąc i niszcząc resztki zabytków 
z ery t. zw. „konstytucyjnej“, restauracyą 
czynowniczych rządów zainagurowane, 
jakby na urągowisko, w chwili otwarcia Dumy! 
Dzieła restauracyi prowadzi się wprawdzie w 


w całej Rosyi, z największy: lubością jednak 
spełnia je gen-gub. Skałługłfw Królestwie Pol- 
skiem. „Nie chcecie uśEyć się po rosyj- 
sku, więc nie uczciessię wcale* — oto 
dewiza, godna prawdziwie azyatyckiego rządu. 

Na dnie tego systemusaikwi także prowo- 
kacya. Społeczeństwo polskie z wielkim tru- 
dem zciągnąło żywioły robotnicze do sal szkol- 
nych. Obecnie rząd zamyka je, *yrzucając tę 
sferę ludności.. na ulicę. Cel rządu jest zbyt 
jasny, aby go bliżej tłotaczyć było potrzeba. 


Jeden z naszych eF NE. e sze nam 
z Warszawy pod datą 31 b. m, w chwili, 
gdy jeszcze nie wiedział o zamknięciu kursów 
dla dorosłych analfabetów. 

Sprawa szkół polskich ọ tyle przynajmniej 
została wyświetloną, że y już bezpośredni 
powód ich zamknięcia. JEŚL nagy 0 kot szkół 
rządowych, Średnich i wyższych. Wogółe w ca- 
łem państwie rosyjskiem reakcya zwró- 
ciła się przeciw największemu swemu wrogowi, 
t. j przeciw oświacie, a stąd przeciw 
instytucyom oświatowo-kulturalnym. Na podsta- 
wie opinii prezesa ministrów, Stołypina, dowie- 
dzieliśmy się wyraźnie, że polityka ministra 
oświaty, Szwarca, znajduje w sferach rządzą- 
cych zupełne zaufanie. Premier uważa Szwarca 
za człowieka, który dzięki swej energii, może 
mę. +98 stałe dążenia rządu. Wobec tego 
sytuacya przedstawia się obecnie grożniej 
niż przypuszczano początkowo. 

We czwartek u dyrektora kancelaryi generał- 
gubernatora, Jaczewskiego, była delega- 
cya, wybrana z pośród dyrektorów zamkniętych 
szkół. Jaczewskij, zawsze grzeczny, tym razem 
przyjął podobno delegacyę niezbyt uprzejmie, a 
na pożegname nie raczył nawet podać ręki. 
Z przemówienia jego, wypowiedzianego tonem, 
w którym przebijało wyraźnie zdenerwowanie, 
wystąpiło następujące żądanie: dotąd szkoły 
polskie nie zostaną otwarte, dopóki nie bę: 
dzie usunięty bojkot szkół rosyj- 
skich, trwający już od trzech lat. Na czem 
polega ten bojkof, Jaczewskij nie wyjaśnił, 
gdyż zapewne sam się dąkładnie nie oryentuje, 
a pomimo to musi ulegać rozporządzeniom 
z góry. 

— Nie żądamy — mówił mniej więcej Ja- 
czewskij — abyście naganiali uczniów do szkół 
naszych, lecz wymagamy, aby opinia publiczna 
polska nie występowała przeciwko tym, którzy 
do s kół naszych uczęszczają. 

D:a otwarcia szkół polskich niezbedne jest 
potępienie bojkotu przez opinię publiczną. Kto 
jednak ma się wypowiedziec, nie otrzymaliśmy 
w tym kierunku żadnych bliższych wskazówek. 
To samo jednemu z przedstawicieli zakomuni- 
kował Podgorodnikow, pomocnik generał- 
gubernatora w zakresie spraw cywilnych. Na 
zapytanie, czy nie należałoby udać się osobiście 
do naczelnika kraju, delegacya dyrektorów otrzy- 
mała odpowiedź, żegenerał-gubernator 
nikogo nie przyjmie, i że on, Jaczewskij, 
przemawia do delegacyi oficyalnie. 

Wobec takiego postawienia sprawy, dyrekto- 
rzy, naradzają się codziennie, dzisiaj decyduje 
się kwestya ogłoszenia odnośnego komunikatu, 
w którym wyraźnie byłoby zaznaczone, że u- 
czniowie w aktach teroru przeciwko studentom 
warszawskim udziału nie brali, że polityka ze 
szkół zupełnie jest usunięta, i że tem samem 
szkoły nasze z powyższemi aktami teroru się 
nie solidaryzują. Komunikat taki ma być ogło- 
szony we wszystkich pismach, może więc być 
punktem wyjścia dla rządu do zniesienia roz- 
porządzenia, tem bardziej, że opinia rosyjska, 
nawet kół umiarkowanych, zwraca się przeciw- 
ko zamknięciu szkół. 

Jak dobrze poinformowane są sfery rzą- 
dowe o sprawie szkolnej, świadczy następujący 
charakterystyczny, a zupełnie prawdziwy fakt. 
W Galicyi, według opinii rządu, jest ogni- 
sko bojkotu szkół rosyjskich, a orga- 
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weina i Karasińskiego, Hantkego, Orgelbranda, 
Feista, Gostyńskiego, Irageta, Wolanowskiego, 
Braumana i Ćwirki, w warsztatach kolei W.-W. 
w zakładach gazowych, w fabrykach „Labor“ 
i „Waolkan“, br. Henneberg, Anczewskiego, Fein- 
kinda, Ditmara i innych. 

Stowarzyszenie istniało od czerwca 1906 r. 
W r. z. miało ono 3000 słuchaczy i słuchaczek, 
którym około 60 nauczycieli wykładało początki 
arytmetyki, naukę czytania i pisania, wreszcie 
kształciło ogólnie i praktycznie pogadankami. 

W r. b. w tej chwili było już około 1000 
słuchaczów, nie wszystkie wszakże komplety 
były już uruchomione po wakacyach. Czynnych 
sił nauczycielskich było 30. 

Działalność instytucyi była poważna, Sy- 
stematyczna, czystooświatowa i ści- 
śletrzymana w granicach zatwier- 
dzonej ustawy. 

Poza obrębem Warszawy istniało 20 oddzia- 
łów prowincyonalnych w większych miastach 
kraju, które rozwijały nie mniej gorliwą dzia- 
łalność. Oddział warszawski liczył z górą 500 
członków, prowincya znacznie więcej. Preze- 
sem instytucyi był Bolesław Prus. 

Tyle dzienniki warszawskie, z łatwo zroznu- 
miałych powodów wyrażające się o rozporzą- 
dzenin rządu z wielką oględnością. 

Jestto więc nowy zamach na instytacye oświa- 
towe w Królestwie. Rząd rosyjski postępuje tu- 
taj z cała systematycznością i brutalną konse- 


Lwowski“ i „Słowo Polskie“. Otóż rząd rosyj- 
ski narzuca nam obowiązek zgaszenia tego ogni- 
ska, które wpływy swoje rozsnuwa po całem 
Królestwie!! 

Wiadom ści, które podawałem o studentach 
warszawskich, potwierdzają się. Odbyło się bo- 
wiem zebranie studenckie, na którem postano- 
wiono ogłosić odezwę do społeczeństwa polskie- 
go i zwrócić się do rektora warszawskiego u- 
niwersytetu, Karskiego, aby, wobec sytuacyi w 
kraju, ułatwił studentom przeniesienie się do 
innych uniwersytetów rosyjskich. Jednocześnie 
podobno studenci postanowili wysłać dele- 
gacyę do Dumy, co jednak wymaga sank- 
cyi rady profesorskiej. Karskij decyzyi osobiście 
wypowiedzieć nie chciał i odesłaż delegatów do 
generał-gnhbernatora, gdzie jednak studentów 
aresztowano i dotychczas jeszcze ich 
nie wypuszczono. Sprawa zatem, jak wi- 
dzimy, gmatwa się coraz bardziej, i nie pewne- 
go, co do najbliższej przyszłości, powiedzieć się 
nie da. 

Kilka jeszcze słów o nastrojn młodzieży. Za- 
rzucają nam agitacyę wśród nczniów, a trzeba 
porozmawiać z nimi, aby przekonać się, jaki 
jest istotny ich nastrój. Obecnie n. p., chociaż 
przyszłość szkół naszych tak niepewna, nikt 
o przejścin dogimnazyum rządowe- 
go uie myśli, a nastrój opozycyjny wzrósł 
nawet znacznie. 

W chwili, kiedy kończę korespondencyę, de- 
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stopada 1908. 
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Prenumerate przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe: miejsco- 
wą: admiristracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasa 
I A. Załomonowej, uł. Sławkowska 2. — Handel St, Karlitskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
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legaci studentów wszystkich bez wyją: 
tku narodowości zgłosili się do redakcyj 
pism polskich z prośbą o zamieszczenie nastę- 
pującej odezwy: 

„Od studentów warszawskiego uniwersytetu. 
Uważając, że społeczeństwo polskie nietylko że 
nie przyjmuje udziału w czynnym bojkocie szkół 
rosyjskich, ałe nawet potępia go, studenci uni- 
wersytetn warszawskiego wyrażają swoje 
współczucie i głęboki żal z powodu 
zamknięcia szkół polskich“. H, Vitalis. 


Nieudai misya, 


Misyę ks. Jerzego, serbskiego następcy tronu, 
do Petersburga, wedle zgodnych informacyj, 
uważać należy za nieudałą. Car przy- 
jął wprawdzie w Peterhofie księcia Jerzego na 
osobnem posłuchaniu, które trwało blisko 
godzinę, i udzielił mn gościny w carskim 
pałacu zimowym w Petersburgu, — ale w sfe- 
rach dworskich przeważyła tendencya 
pokojowa i car nie przechylił się na stronę 
żądań Serbii. 

Misyę ks. Jerzego i jego towarzyszów do 
stolicy resyjskiej, wyprźedził następujący tele- 
gram prezesa Skupczyny belgradzkiej, Jova- 
nowicza, do prezydenta Dumy, Chomiakowa: 

„Jako prezes reprezentacyi narodowej kraju, któ- 
rego byt prawny i niepodległość wywalczone zo- 
stały nie tylko krwią naszych walecznych przod- 
ków, lecz i szlachetną krwią wielu braci Rosyan, 
zwracam się do pana, panie prezesie, w imieniu 
reprezentantów mego narodu, a za pośrednictwem 
pana do Dumy państwowej, z głęboką wiarą w jej 
bezstronność, iż zechce wysłuchać ciężko pokrzyw- 
dzonego w obliczu swych praw historycznych na- 
rodu serbskiego, 

„Byłe królestwo Bośnia i wielkie województwo 
Hercegowina już w roku 1876 podniosły oręż 
w obronie swej niepodległości, jednak wskutek 
smutnych niepowodzeń, dostały się pod zarząd mo- 
narchii anstro-węgierskiej, dziś zaś wbrew swej 
woli, przyłączone zostały bezwzględnie do tego pań- 
stwa. 

„W obronie tych krajów bratnich Serbia i 
Czarnogórzegotowesąchwycićza broń, 
aby niedopuścić do wykonania bezpra- 
wnego aktu i o tem mają zaszczyt zawiadomić 
pana w nadziei, że raczysz przed Dumą państwo- 
wą być obrońcą narodu serbskiego, jego wiary i 
jego nadziei, że konstytncyjna Rosya nie dopu- 
ści tym razem, aby stare błędy dyplomacyi rosyj- 
skiej w stosunku do Serbii powtórzyć się miały. 

„Ufamy, że przy wzajemnem porozumieniu się 
Rosyi z mocarstwami, słuszna sprawa Bośni i Her- 
cegowiny, oraz całego narodu serbskiego, odnie 
sie zasłużone zwvcięstwo. Nie opuszczaj- 
cie r” nieszczęściu! Gdy przeznaczenie chce, 
aby © zwyciężona została, niechaj padnie 
w wa o wolność, 

„Jakikolwiek los stanie się udziałem Serbii, nie 
przestanie ona wołać: Niech żyje cesarz Mikołaj H! 
Niech żyje Duma państwowa! Niech żyje naród ro- 
syjski!* 

Prasa rosyjska starała się wywołać korzystny 
nastrój dla deputacyi belgradzkiej w Peterbur- 
gu. „Nowoje Wremia* pisała: 

„Serbia znajduje się w Tozpaczłiwym stanie. 
Mówią, że w bardzo wpływowych kołach serbskich 
nie cofają się przed myślą o wojnie, 
nawet w tym wypadku, gdyby ona miała się skoń- 
czyć przyłączeniem Serbii do Austryi. 
Wpływowe koła serbskie argumentują w następu- 
jący sposób: „Obecnie Bośniacy, z narodowego pun- 
ktu widzenia, są w położeniu gorszem od by- 
dła(!), dla Serbii zaś odsunięcie od morza Adrya- 
tyckiego, byłoby Życiem w zamnrowanym grobie. 
Jeżeli Serbia nie jest w mocy oswobodzić Bośni, 
to czy nie wypadałoby jej samej pójść pod ja- 
rzmo Szwabów i następnie, utworzywszy na 
poładniu sześciomilionowe terytoryum serbskie, z a- 
kosztować wspólnego życia w niewoli 
u Austryaków?* 

Natomiast rząd dość bezwzględnie postępował 
z entuzyastami serbskimi w Petersburgu. Oka- 
zało się to już podczas przybycia misyi bel- 
gradzkiej do Petersburga. Mianowicie już na 
pół godziny przed przybyciem pociągu, na dwo- 
rzec przyjechał naczelnik miasta i poleci} usu- 
nąć z peronu publiczność, co policya bardzo 
szybko uskuteczniła. Usunięto między innemi 
misyę grecką i wszystkich Serbów, nie wyłą- 
czając starego generała serbskiego, Minardo- 
vica, oraz uczestników wojny serbsko-tureckiej 
1876 r., a także znanego działacza i publicystę 
bułgarskiego Kanczewa, który miał powitać kró- 
lewicza w imieniu kolonii bułgarskiej, Hr. Bo- 
brińskiego wyprowadzono z peronu nie- 
ma] siłą. Hrabia był bardzo wzburzony i na- 
rzekał na Niemców. P. A. Stachowicz oświad- 
czył, że nie opuści peronu, chyba, że go 
siłą wyprowadzą. Pozostawiono go tedy w spo- 
koju. 

O pobycie ks. Jerzego w Petersburgu pisze 
tamtejszy korespondent warszawskiego „Słowa“: 

Tymczasem królewicz serbski bardzo gorąco i wy- 
mownie zapewnia wszystkich i każdego (dziennika: 
rza zdołali porozmawiać z nim jeszcze w Gatczy- 
nie, po drodze), że Serbia rozpocznie woj- 
ne, jeżeli Rosya uzna aneksyę Bośni. * Odzywają 
się stare uczucia i w niedzielę ma odbyć się na- 
wet w katedrze kazańskiej żałobne nabożeństwo za 
Rosyan i Serbów, poległych w 1876 roku w świę- 
tej walce o wyzwolenie Serbii i Bośni. Niektóre 
pisma na gwałt obliczają szanse przyszłej wojny 
i twierdzą, że zjednoczona Turcya, Serbia i Czar- 
nogóra wystawić mogą przeciwko „zdradzieckiej 
Austryi*” aż półtora miliona bagnetów, 
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„Gdyby dziś kto rozpoczął zapis na ochotnika 
do przyszłej wojny serbsko-austryackiej, znalazłoby 
się nad Newą kilka tysięcy ludzi chętnych do wo- 
jaczki. Tylko rząd przedkłada... konferencyę mię- 
dzynarodową nad wojnę, a wewnętrzny spokój sta- 
wia wyżej nad nieszczęścia serbskie“. 


(Telegr. wiadomości „N. Reformy*.) 


Magdeburg, 2 listopada. 

Tutejsza „Magdeburger Ztg* donosi z Pe- 
tersburga: Koła rządowe oświadczają, że 
niepowodzenie misyi serbskiego na- 
stępcy tronu na dworze rosyjskim 
potwiedza się. Ks. Jerzy wyjechał stąd w 
poniedziałck. Minister spraw zagranicznych 
Izwolski oświadczył wobec Pasicza, że 
Rosya z powodu Serbii nie moźe 
wszczynać wojny z Austryą. 


Oypadki kułkońskie. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 listopada.) 


Deputacye bośniackie. 
Sarajewo, 2 listopada. 

Dziś przed południem na żądanie 20 radnych 
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej, które uchwali wysłać depntacyę 
do cesarza, która mu wyrazi podziękowanie 
za aneksyę imieniem stolicy. 

W drugiej połowie miesiąca listopada uda się 
nadto wielka deputacya katolickich Chorwatów 
pod przewodnictwem katolickiego episkopatu 
do Wiednia, dla wyrażenia cesarzowi hołdu i 
podziękowanie za aneksyę. 


Ewakuacya Sandzaku. 
Sarajewo, 2 listopada. 
Ostatnie wojska piesze przybyły tutaj z San. 
WZ Konnica i artylierya są jeszcze' w dro 
z8. 
Konferencya. 
Konstantynopol, 2 listopada. 
Dzień wczorajszy minął spokojnie. 
Minister spraw zagranicznych oświadczył wo- 
bec redaktora „Jeni Gazetty*, że wysłana od- 
powiedź Porty jest zwykłym „expose devnes* 
1 nie jest delinitywnym programem konferem 
cji. 
Podróże Milovanowicza. 
Londyn, 2 listopada. 
Serbski minister spraw zagranicznych Milo- 
rancwicz odjechał do Paryża. 


Bulgarya i Turcya. 
Konstantynopol, 2 listopada. 
Bułgarski minister handlu przybył tu wraz 
z "sekretarzem i będzie bezpośrednio przyjęty 
przez wielkiego wezyra i ministra spraw za- 
granicznych. 


Daisze informacye telegraficzne zamieszcza- 
my na ostatniej stronie dziennika. 


Niedziela w Pradze. 


Tel. „Nowej Reformy“. 
Praga 2 listopada. 

Wbrew «obawom, niedziela w Pradze minę 
la spokojnie i jest nadzieja, że uspoko- 
jenie będzie trwałe. — Wobec deklaracyi 
prezydenta gabinetu br. Becka, złożonej przez 
niego podczas audyencyi delegatów czeskiej Ra- 
dy narodowej, wszelkie zaburzenia porząd- 
ku publicznego skomplikowałyby nie- 
wątpliwie położenie polityczna w 
sposób, któryby ujemnie wpłynął na zbliżającą 
się sesyę Rady państwa. Spokojny prze- 
bieg niedzieli przypisać należy przedewszyst+ 
tej okoliczności, że oficyalny „bummel* stu- 
dentów niemieckich nie odbył się. — 
Na zgromadzeniu, odbytem późną nocą z soboty 
na niedzielę, uchwalili studenci niemieccy wstrzy- 
mać się tym razem od „bummla*, jednakże de- 
putacya, wysłana przez nich do dyrektora poli- 
cyi, oświadczyła, że uchwała ta nie może bró 
żadną miarą precedensem na przyszłość. Dalej 
zawiadomiła deputacya ta dyrektora policyi, 26 
studenci niemieccy korporacyjnie udadzą się z 
niemieckiego Domu akademickiego przez plac 
Sienny do tylnego traktu Kasyna niemieckiego. 

Przedsięwzięte przez policyę środki zapobie- 
gawcze mają być wynikiem roleceń, które bar. 
Beck osobiście w drodze telefonicznej dał na- 
miestnikowi w Pradze. Już wczesnym rankiem 
w niedzielę silne oddziały żandarme- 
ryi obsadziły swoje posterunki, a z koszar pod- 
miejskich ściągnięto do koszar Józefa wojsko, 
ażeby je w razie potrzeby mieć pod ręką. Po 
godzinie 8 rano przybyli na Przykopy narodo-, 
wi socyaliści czescy. W gmachu czeskiej Rady: 
narodowej zgromadziło się 30 posłów czeskich, 
ażeby w razie zabarzeń uspokoić tłamy. © go- 
dzinie 9 rano żandarmerya i policya usunęła ca- 
łą publiczność z Przykopów i odcięła wyloty 
sąsiednich ulic. Podczas tej czynności żandarm 
nwięził posła, profesora Masaryka, 
mimo jego wyłegitymowania się jako posła i do- 
piero komisarz policyi uwolnił go. 

Po godzinie 10 rano studenci niemieccy z pro- 
fesorami i posłami na czele, w liczbie około ty-; 
siąc pięćset, ruszyli pochodem przez plac Sienny 
do tylnego traktu Kasyna niemieckiego. Czesi 
wznosili okrzyki: „Hańba!“ — ale policya i żan- 
darmerya bez trudu zdołała ich odeprzeć. — Na 
placu Wacława zgromadziło się wprawdzie kilka 
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tysięcy Czechów, ale wszyscy zachowali się spo- 
kojnie. Okoliczność, że rozsądne żywioły czeskie 
trzymały się zdala od Przykopów i że „był to 
dzień Wszystkich Świętych, przyczyniła się tak- 
że do spokojnego przebiegu niedzieli. O godzi- 
nie pół do drugiej studenci niemieccy powrócili 
z Kasyna niemieckiego tą samą drogą do swe- 
go Domu akademickiego, poczem rozeszli się 
do domów bez odznak. — Reszta dnia minęła 
w spokoju. 


Wiec rządowych oficytntów i pomo- 
tników kancelaryjnych. 


Wezoraj obradował w Krakowie w sali Rady 
miejskiej wiec oficyantów i pomocników kancela- 
ryjnych, przy nader licznym udziale przedstawicieli 
tej kategoryi [ankcyonaryuszów rządowych. Na wiec 
przybyli również parlamentarni posłowie krakowscy: 
dr Petelenz, Sikorski, Zieleniewski, dr Gross 
1 Daszyński. Obrady rozpoczęły się o godz. 2 po 
południu, a zagaił je pięknem przemówieniem pre- 
zes stowarzyszenia krakowskiego p. Grzesiak. Na 
przewodniczącego obrad powołano p. Kogutowicza, 
na zastępcę p. Zieliński+go, wiceprezesa Tow, „Union“ 
we Lwowie, a na sekretarzy pp.: Kwiecińskiego 
i Książka, Z ramienia rządu obecnym był komisarz 
policyi dr Gulkowski. Nastąpiły referaty o stano- 
wisku służbowam oficyaatów i pomocników kance- 
laryjnych i ich postulatach, oraz o sprawach orga- 
nizacyjnych. Silne wrażenie wywołało przemówienie 
p- Zielińskiego, który w jaskrawym świetle przed- 
stawił upośledzenie i opłakans warunki bytu oti- 
cyantów i pomocników kancelaryjnych. Szczególnie 
ostrej krytyce poddał mowca niektóre paragrafy 
rozporządzenia ministeryalnego, regulującego dotych- 
czas stosunki służbowe oficyantów, a szczególnie 
$ 29, który dopuszcza nawet po długich latach 
słażby możność wypowiedzenia miejsca w 3 lub 
6 miesiącach oficyantowi i pomocnikowi kancela- 
ryjnemu, pozbawiając go w ten sposób wszelkiego 
zaopatrzenia na starość, Wogóle, rozporządzenie 
ministeryalne jak miecz Damoklesa wisi ciągle nad 
głowami oficyantów i dlatego domagają się oni 
niestradzenie uregniowania ich stosunków słażbo- 
wych ustawowo. 

Długoletnie starania o pragmatykę służbową u 
rządu nie odniosły jednakowoż do dziś żadnego 
skutka. Wobec tego organizacye oficyantów zwró- 
ciły się z prośbami swsmi do klubów parlamentar- 
nych i tu jednak z małym skutkiem. 

Kończąc swe przemówienie, stawia mowca rezo- 
lucyę, w którəj wiec apeluje do wszystkich posłów 
Galicyi, a szczegółnie do Koła polskiego, aby wzię- 
ło w obronę interesy oficyantów i starało się o 
aregulowanie ich stosunków służbowych drogą usta- 
wj. Niemniej zajmującym był referat p. Hesa, re- 
prezentanta organizacyi krakowskiej w centralnym 
związku oficyantów w Wiedniu, o organizacyi. P. 
Hes barwnie skreślił dzieje walki o poprawę bytu 
i historyę organizacyi oficyantów w Austryi. Obe- 
enie w 15 krajach koronnych znajduje się 19 or- 
ganizacyj krajowych oficyantów, liczących przeszło 
7 tysięcy członków. Organizacya wydaje własne 
czasopismo fachowe, a centralny jej Zarząd jest 
w Wiedniu. W dalszym ciągu swego wywodu mow» 
ca cyfrowo przedstawił wymowne dowody upośle- 
dzenia i opłakanych warunków bytu oficyantów. 
Kończąc, apelował mowca do obecnych, wzywając 
im. Związku do pracy, poświęcenia, solidarności i 
ofiarności na eele wspólnej walki o byt. 

Następny mowca, p. Kwieciński, poddał ostrej 
krytyce ustawę z 1872 roku, przyznającą niejako 
monopol w uzyskiwaniu posad urzędników państwa 
certyfikatystom. Ustawa ta jest przestarzałą i po- 
„winna być jak najprędzej zmodyfikowaną. Mowca 
zapewnia, iż ońcyanci na przyszłość, tak jak do- 
tychczas drogą cichej i sumiennej pracy, a nie re- 
zystencyi i rewolucyi dążyć będą do uzyskania 
'swych postulatów. 

Zakończyła rezolucya, wzywająca Koło polskie 
i stronnictwa demokratyczna do szczerego zajęcia 
pig interesami oficyantów. 

Przed dyskusyą przewodniczący zwrócił się do 
ebecnych posłów z prośbą o zabranie głosu. 
© Pierwszy przemawiał poseł dr Petelenz, ży- 
wo przez słuchaczy oklaskiwany. Mowca skreślił 
obecną sytuacyę polityczną w parlamencie, która 
na razie nie zapowiada się wielce korzystnie. Sam 

„ile możności zawsze popierał postułaty oficyan- 
tów, uznając ich ałuszność. Spodziewa się, iż może 
„w niedalekiej przyszłości uda się uzyskać poprawę 
bytu tej kategoryi funkcyonaryuszów rządowych, 
a te dzięki speeyalnej komlsyi, jaką parlament dla 
spraw urzędniczych powołał do życia. Następnie 
przemawiałi : poseł Daszyński, dr Gross i 
Sikorski. Posłowie przyrzekli popierać Żądania 
oficyantów i domagać się ich zrealizowania, W oży- 
wionej dyskusyi, która się następnie wywiązała. 
zabierało głos jeszcze kilkn mowców. Wszystkie 
zgłoszone rezolucye uchwalono. 


Filozofia Nietzschego 


w oświetleniu Cezarego Jellenty. 


Ninina Dionşzosa, filozofom bujnego 
uycia, twórcą pojęcia o nadczłowieku, Fryderykiem 
Nietasehe zajął się w 3 odczytach p. Cezery Jel- 
lenta. Odtworzenie filozofii Nietzschego potrzebuje 
begactwa i malowniczości słowa, wymaga odczucia 
muzyki i filozofia jego tylko na tle doskonałej 
znajomości iteratury, sztuki i prądów myśli współ- 
czasnej zrozumiaąą być może., 

P. Jellenta, świetny mowca i rozkuchany w mi- 
strzu filozofii siły impretetator, powołany był do 
rzucenia mostów porozumienia między publicznością 
krakowską, tym inteligentnym przeważnie młodym 
światem, który wypełnił aulę uniwersytecką, a fi- 
lozofem, odwracającym wartości. Źródła filozofii 
Nietzschego widzi p. Jellenta w sztuce helieńskiej, 
która była afirmacyą Życia w muzyce jego wyra- 
zie pełni uczuć, której zrozumieniu dał Nietzsche 
wyraz w kulie dla Wagnera, oraz filozofii woli 
Schopenhauera. Nietzsche, filolog z zawodu, pierw- 
sze swe prace poświęca kulturze hełeńkiej (Naro- 
dziny tragedyi, Filozofia w tragicznym okresia Gre- 
cyi i in.). Sokrates jest dlań wyrazicielem deka- 
dencyi greckiego ducha, gienialnym płebejnszem, 
wiodącym Helladę na bezdroża suchej teoryi. 

Podobnie wrogo odnosi sią do ducha ascetyzmu, 
litości, jaki wnosi do kultury chrystyanizmu, Mo- 
ralność niewolników, która przeciwstawia moralno- 
ści panów, wydaje ma się zubożeniem życia. Idea- 
łem zaś Nietzschego jest światopogląd tryumfują- 
cych wyzwolonych, a jednak wysoce subtelnych in- 
stynktów, wola do potęgi, mocarne, zwycięzkie tra- 
ktowanie życia. Ten wcielony ideał, nadezłowiek 
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wyśniony, to Zarathustra, dziwny poemat, w któ- 
rym filozof wyśpiewał całą swą duszę. 

Na zakończenie prelegent zestawił ducha oży- 
wiającego dzieła Nietzschego z jego pochodzeniem 
polskiem (Nietzsche pochodził z rodziny Nieckich). 
W Irydyonie, hr. Henryka, w Anhellim odnajduje 
on to samo królewskie stanowisko, jakie Zaratha- 
stra zajmuje wobec świata i życia. 

Następne odczyty, urządzane w dalszym ciąga 
staraniem Tow. pomocy naukowej dla Polek im. 
Kraszewskiego i na tegoż dochód, poświęci p. Jel- 
lenta twórczości Cyprana Norwida. 

Odczyty te odbywają się w auli uniwersyckiej. 

zd. 


` 


W posępne Święto umarłych. 


W posępne święto umarłych, 
Po drodze z jesiennych liści 
Błądzi mój duch, opuściwszy 

Głowę na piersi, — 

Błądzi po znanym cmentarzu, 
Wśród mogił błądzi kochanych, 
I kwiaty smutne na grobach 

Składa w zadumie... 


Niedawno jeszcze, niedawno, 
W wiosenne majowe rano, 
Szedł z pieśnią po łące kwietnej 
Ku blaskom wschodu, — 
A chociaż rosa pod zorzą 
Jak krew błyszczała na kwiatach, 
Serce radością mu biło 
Jasnej nadziei... 


Serce radością mu biło — 
Oczy, jak ptaki stęskniono, 
Leciały ku cudnej dali, 
We mgłach ukrytej... 
A z mgły tej u:miechem słodkim 
łagodne wabiły twarze — 
Tak długo śnione napróżno 
Twarze anielic, 


I usłyszał słowa urocze 
Obietnic niezapomnianych — 
Obietnice, które w treści nową 

Każdy wiek wkłada, 

Obietnic, przez które ludzkość 
Na swojem łożu Mrokrusta 
Od cudnych, słodkich lic Śmierci 

Odwraca oczy, 


Mówiły ma anielice, 
Że minie wszystko, co było, 
Że ciężki kamień przerażeń, 
Gniotące dusze, 
Zmieni się nagle w gołębia, 
Aby z gałązką oliwną a 
Do arki wieków zawitać 
Pod łukiem tęczy... 


Mówiły mu anielice — 
I wierzył, wierzył nieszczęsny, 
Jak wierzył każdy, kto kocha, 
Bo kochać musi... 
A one, urzekłszy serce, 
Pomarły jedna po drugiej, 
I w tramnach śpią — na cmentarzu, 
Wiosen i świtów... 


W posępne święto umarłych 
Błądzi mój duch pośród mogił 
I wieńce składa na grobuch 
W cichej zadumie — — 
A tam już, skąd kiedyś wyszedł, 
W wiosenne, majowe rano, 
Syn jego stanął i marzy 
Anielie twarze... 
Leon Rygier. 
MENEM 0 | PEGEEE 


Kronika. 
Kraków, 2 listopada. 


Z dni zadusznych. Wczorajszy dzień Wszyst- 
kich Świętych, w którym ludność miasta rozpoczy- 
na dwudniowy pielgrzymkę na cmentarz, odznaczał 
się przykrą słotą, która jednak nie odstraszyła 
ugromnej masy publiczności do pospieszenia na 
mogiły, kryjące doczesne szczątki bliskich i dro- 
gich ser.n osób. Więc mimo kilkakrotnie w ciągu 
dnia spadłego deszczu, wilgoci powietrza i kałuży 
błota, ulicami prowadzącemi do cmentarza, dążyły 
przez dzień cały bądź pieszo, bądź pojazdami, tła- 
my pabliczności, a ulica Rakowicka bezpośrednio 
przed cmentarzem, wyglądała jak jedno wielkie 
zbiorowisko ludzkie, 

Tysiące osób niosło lub wiozło przeróżne wieńce, 

świeże, lub ze sztucznych kwiatów, krzyże, latarnie, 
lampki i t. p., któremi przystrajano groby zmar- 
łych, na widomy znak, że pamięć i Żal za tymi, 
którzy byli i niema ich już wśród nas, gości w na- 
szych sercach i wraz z życiem naszem dopiero 
ustąpi. Niesiono lub wieziono wieńce i kwiaty, 
rzepyszne a drogie, niesiono skromne z jedliny 
lub z bibułki wianuszki, jedne groby przystrojono 
tak bogato i barwnie, że wyglądały jak kwitnące 
świeże kląby kwiatowe, na innych widniała tylko 
mała garść kwiecia, gorzały jedne i biły w oczy 
światłością licznych lamp koloręwych, na innych 
tli? tylko mały płomyk świec kilku i mało zauwa- 
żyć było można mogił, któreby brakiem skromnego 
choćby wianuszka i zapalonych choćby kilku świe- 
czek przekonywały, że kryją w swem łonie zwłoki 
osób, o których nikt nie myśli, nikt nie pamięta, 
To też gdy zapadł zmierzch nad cmentarzem, od- 
biła się jakby łuna od płonących na grobach ty- 
sięcy świateł. Wogóle jednak w przystrajaniu gro- 
bów, nieraz dawniej zbyt efektownem a przez to 
rażącem, zapanował pewien spokój i umiarkowanie, 
gdyż wiele osób część przeznaczonych na ten cel 
pieniędzy, oddaje na ofiary dla wspomożenia tak 
dotkliwej i ukrywanej często nędzy ludzkiej. W tym 
też celu na głównej alei cmentarza umieszczonych 
jest kilka kiosków, w których uproszone oto osoby, 
zbierają datki, hojnie rzucane na tace, na różne 
cele humanitarne. 

Pominąwszy groby rodzin prywatnych, podnieść 
należy z uznaniem pamięć, jaką społeczeństwo oka- 
zuje dla grobów wspólnych na cmentarzu krakow- 
skim, kryjących zwłoki obrońców ojczyzny i boha- 
terów w walkach o wolność z lat 1831 i 1863, 
które przystrojono odpowiednio do puwagi miejsca, 
przed któremi z nastaniem wieczoru, młodzież pa- 
tryotyczna, jak co roku, odśpiewała szereg pieśni 
narodowo-religijnych. Zarówno na samym cmenta- 
rzu, jak i na drodze do cmentarza wiodącej, po- 
rządek mimo tak tłumsego rucha pieszego i koło- 
wego, niczem zakłócony nie został, dzięki racyonal- 
nemn rozporządzeniu władz bezpieczeństwa co do 
kierunku rnchu kołowego, jako też z powodu tego, 
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NOWA REFORMA. 


że bardzo znaczna część osób dążących na emen- 
tarz, udawała się tam drugą bramą od ulicy War- 
szawskiej. 

Wzdłuż ulic, prowadzących na ementarz, utrzy- 
mywały porządek liczne posterunki policyjne pod 
komendą kilku komisarzy. 

Dzisiaj, w poniedziałek, jako właściwy „Dzień 
zaduszny*, odbywa stę również pielgrzymka miesz- 
kańców miasta na cmentarz, nie bywa jednak ni- 
gdy tak tłumną, jak w Świąteczny dzień Wszyst- 
kich Świętych. 

Budowa chłodni w rzeźni miejskiej. W sobo- 
tę odbyło się posiedzenie komisyi administracyjnej 
pod przewodnictwem I wiceprezydenta dra H, Szar- 
skiego. Na podstawie wyezerpującego referatu star- 
szego inżyniera miejskiego p. Góreckiego, komisya 
postanowiła nie oddawać robót grupa [MI (we- 
wnętrzne urządzenie) dla ehłodni przy rzeźni miej- 
skiej, przedsiębiorstwu „Skadawercke* w  Pilznie, 
ale poleciła biuru technicznemu dla budowy rzeźni 
wypracowania planów szczegółowych dla tej 
grupy robót, celem oddania wykonania tych rebót 
miejscowym przedsiębiorcom. Dalej komisya zatwier- 
dziła ofertę na roboty blacharskie w chłodni rze- 
źni miejskiej i uchwaliła użyć amoniaku, jako środ- 
ka do chłodzenia. 

Z teatru miejskiego. „Syn królewski* Krecho- 
wieckiego po pierwszych dwóch przedstawieniach, 
granych przy wyprzedanym teatrze, ukaże Bię we 
wtorek po raz trzeci. Przedstawienie popularne 
w tygodnia bieżącym grane będzie w piątek; na 
dzień ten teatr daje po raz dziewiąty atrakcyjną 
komedyę Wied'a „2>42—=5*, we środę zaś po 
cenach zwyczajnych „SŚkiza* Zapolskiej (po raz 6). 

Senaty karne dla małoietnich. Jak się dowia- 
dujemy, ministerstwo sprawiedliwości zaprowadziło 
rozporządzeniem z dnia 21 października b. r. w 
okręgach sądów krajowych, nowe senaty karne, 
przeznaczone wyłącznie dla małoletnich (do lat 18) 
przestępców. W miastach, gdzie istnieją tylko sądy 
powiatowe i obwodowe, tacy małoletni przestępcy 
mają być sądzeni nio przez sędziów zwyczajnych, 
lecz przez sędziów opiekańczych. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1909 roku. 

Podług opinii kół prawniczych, rozporządzenie to 
jest wprawdzie bardzo humanitarne i postępowe, nie 
rozwiązuje jednak wcale kwestyi „małoletnich prze- 
stępców*, dopóki nie powstanie w kraju pewna 
ilość domów przymusowej pracy. 

Zaprzysiężenie rekrutów. Wczoraj rano odbyło 
się na podwórzu koszar arcyksięcia Radolfa przy 
ulicy Szlak, po mszy polowej uroczyste zaprzysię- 
żenie rekrutów garnizonu krakowskiego, poczem 
wygłoszono do Żołnierzy odpowiednie przemowy 
w języka polskim, ruskim, czeskim i niemieckim. 
Po uroczystości odbyła się defilada załogi krakow- 
skiej przed komendantem korpusu. 

Druga wycieczka rękodzielnicza do Wiednia. 
W niedzielę dnia 8 listopada b. r. o godz. 2 po- 
południu wyruszy z dworca głównego w Krakowie 
zorganizowana przez instytut dla popierania drobne- 
go przemysłu w Krakowie i pod jego przewodnie- 
twem IL grupa wycieczka rękodzielników z Kra- 
kowa i okręgu Izby handlowo - przemysłowej kra- 
kowskiej do (Wiednia, calem zwiedzenia wystawy 
rękodzielniczej, urządzonej staraniem urzędu dla po- 
pierania przemysłu w Wiednia (Severingasse 9). — 
Grupa ta obejmuje następujące rękodzieła: stolarzy, 
tokarzy, piekarzy, rymarzy, krawców, szewców, ku- 
śnierzy i fabrykantów wody sodowej. Rękodzielnicy, 
tak majstrowie, jak i czeladnicy, mający zamiar 
ewentualnie przyłączyć się do wycieezki, zechcą 
zgłaszać się do 6 b. m»-w instytucie dla popierania 
drobnego przemysłu w Krakowie, ul. Franciszkańska 
4, gdzie otrzymają 50-cioprocentowe zniżki kolejo- 
we do Wiednia i z powrotem. 

Kradzież w kościele. Wczoraj przed południem 
w kościele św. Anny usiłował 13-letni wyrostek 
Antoni Klimowicz, skraść z ołtarza poduszkę. Na 
gorącym uczynku kradzieży schwytał małoletniego 
przestępcę koscielny Jan Klimowicz, który oddał 
złodzieja w ręce policji. 


Z kraju. 


Wobec zamknięcia szkół poiskich. Z Dublan 
piszą nam: 

W piątek 30 października r. b. odbyło się po- 
siedzenie Tow. „zebrań koleżeńskich słuch. kraj. 
akademii roln. w Dublanach“, w obecności zapro- 
szonego kolegium profesorów szkół średnich w Kró- 
lestwie Polskiem. Posiedzenie zagaił przewodniczą- 
cy, Tad. IWasung, a następnie wygłosił prof. dr 
Stan. Grabski obszerne przemówienie na temat: 
„Stosunki szkolnictwa w Królestwie Polskiem*". Po 
dyskusyi zebrani uchwalili jednogłośnie następują- 
cą rezolucyę: 

„Koledzy z zaboru rosyjskiego! Nie wygłaszając 
protestów przeciw postępowaniu rządu rosyjskiego, 
który zawsze gwałci i depcze wszelkie prawa ludz- 
kie, społeczne i narodowe, zwracamy się do was 
z braterskiem oświadczeniem, że całem sercem od- 
czuwamy cios, który Was spotkał w życiu umy- 
słowem i polskiem, Że myślą i uczuciem jesteśmy 
z Wami. Nie upadajcie na ducha i pracajcie dalej 
wytrwale, prowadząc dzieło odrodzenia szkoły pol- 
skiej, pracujcie z wiarą, że w walce tej będziecie 
mieli po swej stronie wszystko, co młode, wolne i 
piękne, a przyszłość, może już niedaleka, musi być 
naszą“. 

W końcu na wniosek prof, dr J. Zawidzkiego 
uchwalono: 

„Wobec zamknięcia szkół średnich w Król. Pol. 
z polskim językiem wykładowym i pozbawienia 
przez to młodzieży naszej możności dalszego kształ- 
cenia się, zebranie wyraża nadzicję, iż społeczeń- 
stwo tutejsze przyjdzie owej młodzieży z pomocą 
chociażby przez organizacyę odpowiednich t. zw. 
uniwersytetów ludowych (powszechnych), które przy- 
najmniej częściowo zastąpiłyby brak szkoły nor- 
malnej*, 

Wiec śląski w Tarnowie. Z Tarnowa piszą nam: 
Ciężka walka, jaką toczy „Macierz szkolna“ na Ślą- 
sku z odwiecznymi wrogami, niedość jest znaną i 
odczuwaną przez społeczeństwo nasze. A przecież 
Sląsk, to jedna z najstarszych dzielnic Polski. — 
Musimy tedy pospieszyć z pomocą bratniej instytu- 
cyi oświatowej, a ehcąc publiczność tarnowską po- 
informować o stosunkach śląskich, urządza komitet, 
w tym celu zawiązany, na którego czele stanął p. 
rejent Bujnowski, wiec w dniu 8 listopada 
b. r. Referat o sprawie śląskiej wypowie poseł cie- 
szyński, dr Michejda. Szezagóły doniosą afisze, 

Chrzanów, 30 paźdaiernika. (Budynek sądowy. 
Groźny bandyta), Óbecnio jednym z głównych po- 
stulatów naszego miasta jest sprawa budowy no- 
wego gmachu sądowego. Chrzanowski sąd powiato- 
wy, będący jednym z największych sądów powia- 
towych w Galicyi, mieści się w starej, ciasnej 
kamieniczce przy ul, Henryka, w której brak jest 
najniezbędniejtzych ubikacyj, jak mp. poczekalni. 
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W Krakowie, Mały Rynek, róg wW. Szpitalnej M 


Również wielce niewygodny jest ten lokal dla urzę- 
dników i stron 20 względu na brak odpowiednich 
sal do urzędowania. Jest więc rzeczą konieczną, 
aby posłowie nasi dołożyli starań i dopilnowali 
sprawy bndowy nowego gmachu sądowego, by 
wreszcie raz położono kres tym anormalnym sto- 
sunkom. W okolicy Chrzanowa pojawił się groźny 
bandyta Stępak, pochodzący z Kóz. Jako dezerter 
z 56 ». p. dopuścił się kilku rabunków i morderstw. 
Schwytany przez żandarmeryę, oddany został wła- 
dzom, które oddały go pod obserwacyę lekarską 
do szpitala wojskowego w Ołomuńcu. Stamtąd 
umknął Stępak ponownie i zjawił się w okolicy 
Chrzanowa, odgrażając się ludziom, z którymi 
swojego czasu miał różne zatargi, Żandarmerya 
mimo energicznych poszukiwań, nie zdołała dotąd 
schwytać sprytnego opryszka. 

Z Żywca piszą nam: W ubiegłym tygodniu od- 
było się tu zgromadzenie przeszło 40 majstrów 
szewskich, w celu narad nad założeniem Spółki 
dla zakupowania surowca. W obradach tych wziął 
ndział przybyły z Krakowa instruktor dla stowa- 
rzyszeń przemysłowych, p. Witold Ostrowski. Zgro- 
madzenie uchwaliło w zasadzie założenie takiej 
spółki, celem wyłamania się z pod przewagi pośre- 
dników. 

W Żywcu urządzoną będzie też za wpływem in- 
struktora p. Ostrowskiego, w sali tamtejszej Rady 
miasta, wystawa prac uczniów rękodzielniczych, 
tamtejszej szkoły zawodowej. 

Nowy Sącz, 1 listopada. (Tania kuchnia. Niom- 
czyzna, Wypadek). Dziś nastąpiło uroczyste otwar- 
cie taniej kuchni. W obecności licznie zgromadzo- 
nej publiczności poświęcił lokal ks. infułat dr Gó- 
ralik, radca Pec wygłosił przemowę. "Towarzystwo 
taniej kuchni liczy obecnie dwustu członków; naj- 
mniejsza wkładka wynosi miesięcznie 20 halerzy. 
Zapasu w gotówce posiada Towarzystwo 1600 ko- 
ron, nadto przyrzekły swą pomoc bank Lemkiwskij 
(ruski) i Rada powiatowa. Administracyę kuchni 
powierzono dwom zakonnicom. Sniadania i podwie- 
czorki mają minimalną cenę, obiad składający się 
z rosołu, mięsa i chleba 24 halerze. 

Od dłaższego czasu roziepiają tu afisze hotelu 
Imperial po niemiecku. Zapytać się godzi, dla kogo 
jakiś pan Karitan ogłasza przedstawienia „Variete- 
ensembles“ po niemiecku ? Załoga wojskowa, rozu- 
mie chyba krajowy język i niemieckich ogłoszeń 
nie potrzebuje. Nowy Sącz jakoś nie może się stać 
miastem polskiem. Dotąd nie usunięto ze stacyi 
kolejowej rapisa „Neu Sandec*. Spodziewamy się, 
że na nowym gmachu stacyi kolejowej, tego dzi- 
woląga nie będzie. 

Przykry wypadek zdarzył się w ubiegły piątek. 
Z targu wracała kobieta, a doznawszy krwotoku, 
upadła na ulicyDługosza nieprzytomna. Przejeżdża- 
jący ksiądz udzielił jej absolucyi, a w kilka chwil 
umarła na ręku męża. Wypadek, jakich wiele — 
oburzającem było niedołęstwo polieyantów, których 
na miejscu było aż dwóch. Widząc kobietę kona- 
jącą na środku ulicy, otoczoną dziećmi, nie zarzą- 
dzili nie, aby jakoś nieszczęśliwej przyjść z pomo- 
cą. Stali bezradni; z balkonu sąsiedniego domu na- 
woływał ich do interwencyi prokurator p. H. na 
nie się te jednak nie zdąło. Do szpitala z tego 
miejsca było kilka minut drogi, a biedna kobieta 
umierać musiała ba ulicy. Należałoby przecież się 
starać, aby do policyi dobierano oświeceńszych 
ludzi. 

Brody 1 listopada. (Spółka spożywcza). Wobec 
niesłychanej drożyzny utworzyli urzędnicy tutejsi, 
biorąc sobie przykład od urzędników pocztowych, 
u których takie towarzystwo spożywcze od dwóch 
lat istnieje i prosperuje, myśl założenia spółki spo- 
Żywczej dla wszystkich urzędników bez różwicy, czy 
ma dopisek e. k, czy nie, a więc i dla urzędni- 
ków autonomicznych. Podobna uchwała zapadła na 
zgromadzeniu urzędników, a wybrany wydział wy- 
stosował już arkusze z pytaniami i deklaracyę do 
wypełnienia. Jeśli wszyscy Polacy (bo Rusini mają 
własna stowarzyszanie) wstąpią do tego towarzy- 
stwa, to taka spółka wejdzie w życie i może do- 
brze prosperować. 

Biała. (Zabójstwo. — Obywatelstwo honorowe). 
W sobotę wieczór wszczęło kilku młodych ludzi 
z Kóz i Lipnika z tow. z Międzybrodzia na gra- 
nicy Kóz kłótnię, która w końcu przeszła w bija- 
tykę, podczas której odniósł 20-letni Karol Sadlik 
z Międzybrodzia kilka cięć nożem, z tych jedno 
w płaca. Ciężko rannego odwieziono do tutejszego 
szpitala, gdzie nmarł. Jako sprawców aresztowano 
Franciszka Chrobaka i Stanisława Skawinę z Lip- 
nika i Szymona Kuczalskiego z Kóz. Obu oddano 
do tutejszego sądu. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej nada- 
no b, dłagoletniemu burmistrzowi miasta Białej, 
fabrykantowi Karolowi Strzygowskiemu, honorowe 
obywatelstwo. Na temże posiedzeniu w dalszym 
ciągu debatowano nad planami, nadesłanemi z Tow. 
szkoły ludowej w Krakowie na budowę polskiego 
seminaryum nauczycielskiego, względnie gimna- 
zyum na ulicy Komorowskiej. W końcu uchwalono 
na budowę pozwolenia udzielić, 


Ze Świata, 


Z Warszawy. (Ks. biskup Wnukowski. — Fa- 
bryka fałszywych pieniędzy. — Jaskinia bandytów 


nadwislańskich. — Skazanie posłów. — Zjazd ko- 
operatystów. — Skałłon u studenta, — Napad na 
monopol). 


— W tutejszych sferach duchowieństwa otrzy- 
mano wiadomość, że ks. biskup Wnukowski otrzy- 
mał z Rzymu upoważnienie do objęcia rządów 
archidyecezyi mohylowskiej przed nadesłaniem pal- 
jusza. 

— W Piątek policya śledcza dokonała rewizyi 
w jednem z mieszkań ua Solcu. W mieszkaniu tem 
znaleziono przybory, potrzebne do wyrobu pieniędzy, 
oraz znaczną ilość gotowych już monct, Zabrano 
kilkanaście sztuk rublowych oraz 50 półrublowych. 
Lokatorów mieszkania uwięziono. 

— Ciekawą kryjówkę bandytów nadwiślańskich 
wykryła policya w nasypach ziemnych w pobliżu 
mostu kolejowego nad Wisłą. Gdy policya dostała 
sią do wnętrza, znalazła tam kilka biesiadujących 
opryszków. Trzech z nich aresztowano i osadzono 
w areszcie przy Ratuszu, pozostali zbiegli. W ja- 
skini znaleziono mnóstwo rzeczy, pochodzących z 
kradzieży; wartość tych rzeczy sięga kwoty paru- 
set rubli. Zabrano mnóstwo narzędzi złodziejskich, 
Istnieja przypuszczenie, że policya wpadła na trop 
całej bandy opryszków jaskiniowych. 

— Biłurokracya rosyjska w Królestwie, a spc- 
cyalnie generał-gubernator Skałłon, dla którego lo- 
giki i racyi stanu prawa Konstytucyjne są wprost 
niedostępne, uwiecznił się w historyi ruchu polity- 
cznego nowem pomnikowem dziełem. Oto skazał 
uczestników odbytego w dniu 9 października b. r. 
zebrania zarządu partyi narodowo-demokratycznej, 
obradujących w liczbie 37, pod przewodnictwem 
posła Alfonsa Parczewskiego, w sali techników w 
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Warszawie, na kary po 25 rubli, a posła Parczew 
skiego na BO rb, 

Motywem tego pomnikowego wyroku było to, Że 
zebranie odbyło się wbrew przepisom, wydanym 
przez tymczasowego generał-gubern:tora wojen- 
nego. 

— W sobotę zakończył obrady pięąciodniowy: 
Zjazd „kooperatystów* z całego Królestwa Pol“ 
skiego. Uchwalono szereg wniosków w sprawie za»! 
łożenia w Warszawie hurtowni centralnej z filiamt" 
na prowincyi. Zjazd uznał dwutygodnik „Społem*! 
za organ stowarzyszeń spożywczych. Najbliższy 
zjazd delegatów stowarzyszeń spożywczych ma się 
odbyć w czerwcu roku przyszłego. 

— Przy ul. Chmielnej dwaj bandyci ograbilg 
sklep monopolowy na 100 rb. steroryzowaw- 
szy personal rewolwerami, 

—- Generał-gubernator Skałłon odwiedził wczoraj 
w szpitalu Czerwonego Krzyża studenta I-go kur- 
sn instytntu weterynaryjnego Madiudia, ranionego 
w d. 26 b. m. przez nieznanych ludzi na ulicy 
Wołowej. Generał-gubernator rozmawiał z chorym,. 
interesujące się przebiegiem jego choroby. i 

Z Lodzi. (Pożar. — Zarządzenia przeciw chole- 
rze. — Aresztowania i zesłania, — Wystawa sztuki 
pięknych). 

— Nocy dzisiejszej o godzinie 3 wybuchł gro- 
Źny pożar w składach bawełny fabryki Towarzy” 
stwa akc. L. Grohmana przy ulicy Targowej 1. 62. 
Spalił się cały skład, Straty obliezają na 60.000) 
rubli. Przypuszczają podpalenie. Jako podejrzanego 
aresztowano fabrycznego stróża nocnego Andrzeja 
Kaliszewskiego. 

— Z ministeryum spraw wewnętrznych otrzy- 
mano okólnik, ażeby wobec spodziewanego na wio- 
snę wybuchu epidemii cholery, stn zdrowotny 
miasta został jak najrychlej doprowadzony do pos 
rządku. 

— Na mocy rozporządzenia generał-gubernatora 
wojennego, Kaznakowa, 47 osób oskarżonych o na- 
lezenie do frakcyi rewolucyjnej P. P. S., wysłano 
do oddalonych miejscowości na lat 2—6. 

— W kilku domach na ul. Wałczańskiej, Karola 
i Długiej policya dokonała rewizyi. Aresztowano 
20 osób. 

— Towarzystwo Krzewienia Oświaty, w celu sze. 
rzenia Kaltury artystycznej, urządza w pierwszych: 
dniach listopada Wystawę Sztuk Pięknych w Łodzi,, 
na warunkach następujących: Wystawa ma obej- 
mować dzieła, dotyczczas w Łodzi nia wystawiane, 
a zarazem wszystkie rodzaje sztuki, wehodzące w 
zakres malarstwa i rzeźby. Oprócz Wystawy ogól-. 
nej trzewidziane są również wystawy określonych 
grup artystycznych, retrospektywne, pośmiertne 
szkolne itd, Iłość dzieł nadesłanych przez jednego! 
artystę nie może przekraczać liczby pięciu, wymiar 
zaś obrazu nie może być większy ponad 4 metry 
kwadratowe z ramą włącznie, ciężar rzeźby nie po- 
winien przewyższać 5 pudów. Listy i deklaracye 
należy adresować: Łódź, ul. Zawadzka 17, Towa-j 
rzystwo Krzewienia Oświaty. 

Ze sztabu generalnego. Jak donosi jeden z dzien- 
ników wiedeńskich, egzamin na majorów w sztabie 
generalnym został nagle odwołany. Wszyscy kapi- 
tanowie, powołani do tego egzaminu, przybyli już 
do Wiednia i mieli się zgłosi gido egzaminu, jednak- 
że szef sztabu generalnego kazał ich zawiadomić, 
że egzamin został odłożony na czhs nieograniczony, 
Powodem tego zarządzenia, jak twierdzi wspomnia- 
ne źródło, są wypadki z vstatnich czasów. Sztab 
generalny ma obecnie inne, ważniejsze zadanła i nie 
pozostaje mu czasu na egzamin. Także obecność 
powołanych do egzaminu kapitanów jest konieczna 
w ich garnizonach. 

Sprawa karciana. We wczorajszym porannym: 
numerze „Nowej Reformy“ wspomnieliśmy o pro- 
cesie, który się toczył w Wiedniu na tle hazardo- 
wej gry w karty w tamtejszym klubie aatomobl- 
lowym. Mianowicie emerytowany rotmistrz Fryde- 
ryk Cubasch, członek owego klubu obwinił Fryda- 
ryka Pollacka pan Tarnegg, również członka kluba, 
o „niepoprawne“ mięszanie kart. Pollack z tego 
powodu wytoczył rotmistrzowi procrs o obrazę ho- 
noru. Po dwudniowej rozprawie sąd wydał wyrok 
uwalniający rotmistrza Cubascha od winy, prze: 
ciwko czemu Pollak zgłosił wniesienia rekursu. 

Przeciwko obcym językom na szyldach. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady dzielnicy wiedeńskiej 
Alsergrund, radcu Märtin postawił wniosek, ażeby 
Rada wezwała magistrat do wydania rozporząd:e- 
nia, mocą którego na przyszłość zakazane być mają 
szyldy z napisami w obcych językach. Przewodni: 
czący Stary, celem nadania temu wnioskowi więk- 
szej wagi, postawił ze swojej strony wniosek, uże- 
by reprozentacya dzielnicy Alsergrund zwróciła się 
także do wszystkich inuych dzielnic miasta Wie: 
dnia o powzięcje uchwały przeciwko obcym szyle 
dom. Obydwa wnioski zostały uchwalone. Za tym 
przykładem powinny pójść wszystkie miasta w Ga- 
licyi, a przedewszystkiem Kraków. 

Tajemnicza kradzież. Do Hamburga przybył 
z Kopenhagi pewien handlarz kosztowności i zaje: 
chał do hotelu „Hamburger Hof“ i tam złożył w 
depozycie klejnoty, oszacowane na pół miliona ma- 
rek. Klejnoty owo zginęły w czasie od godz. 11 
do 12 w południe, a od schowku miały klacze tyl- 
ko dwie osoby, tj. właściciel klejnotów i właściciel 
hotelu. 

Katastrofa okrętowa w Bosforze. „Corrióre 
della Sera“ donosi z Konstantynopola: Francuski 
parowiec „Bagdad* płynący z ładunkiem z Odessy, 
najechał w Bosforze, w odległości 2'kilometrów od 
portu, na okręt turecki „Taif“. Uderzenie było tak 
silne, że w ścianie „Taifu* pozostał wiéfki otwór, 
przez który zaczęła woda szybko wdzierać się do 
wnętrza okrętu. Kapitan okrętu, widząc niebezpie- 
czeństwo, kazał dobijać do brzegu. Okręt jednak 
nie zdołał dosięgnąć już lądu i w odległości 50 
metrów do brzegn zatonął, wśród ntraszliwego 
huku eksplodujących kotłów. Podróżnych i załogę 
wyratowały łodzie ratunkowe. Katastrofie przygłą- 
dały się z przerażeniem z wybrzeża ogromne tłu-, 
my ludnosci. Przyczyny zderzenia dotąd nie zba- 
dano. Pogoda była wspaniała, nie było najmniejszej; 
mgły. Prawdopodobnie jakis nieznany prąd porwał 
„Bagdad“ i poniósł go na okręt „Tait*, Śłedztwo 
władz portowych w toku. 


Salon „Ars*, który od 1 listopada przez całą 
zimę zamykać się będzie o godzinie czwartej po 
południu, wśród wielu pierwszorzędnych dzieł ma: 
larskich, zdobiących jago ściany, wystawił obecnie: 


prof. Teodora Axentowicza „Rudowłosą*, Vlasti- 
mila Hofmanna „Pacholę*, Wojciecha Kossaka 
„Amazonkę“, Piotra Stachiewicza „Św. Genowefę*; 


i Wojciecha Weissa dziewięć studyów wnętrz, kraj- 
obrazów i kwiatów. Nadto ukazały się tamże: Jó- 
zefa Brandta szkic akwarelowy „Utarczka”, Alei 
ksandra Gryglowskiego akwarela „Kościół“, Jallu= 
sza Kossaka rysunek „Arab i mastalerz* Í Íran- 
ciszka Streitta „Koń biały“, 


Próbna nauka języków obcych. Dyrekcya szkoł 
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ły Berlitza, celem zapoznania jak najszerszej pu- 
bliczności z zasadami metody Berlitza urządza we 
środę 4 listopada o godz. 6 wieczór w sali hotelu 
saskiego (przy ul. św. Jana), publiczną bezpłatną 
lekcyę próbną z jęz. angielskiego a 0 godz. 7 wie- 
czór z jęz. francuskiego, Pierwszą próbną lekcy, 
wyprzedzi słowo wstępne © metodzie Borlitza 
Wstęp bezpłatny. 


Mianowanta i przeniesienia. Ministerstwo handlu za- 
mianowało ukończonego słuchacza szkoły politechnicznej 
Zdzisiawa Chołodeckiego elewem budownictwa. 

Dyrekcya poczt przeniosła oficyała pocztowego Mie- 
ozysława Laskowskiego z Przemyśla do Bochni. 

W okręgu lwowskiej dyrekcyi kolei państw. poruczono 
komisarzowi budownictwa Stefanowi Turynowi w Stryju 

rowieoryczne zastępstwo naezelnika tamtejszej I sekcyi 
onserwacyi. Przeniesieni zostali: komisarz maszyn Ro- 
man Haninczak z I sekcyi konserwacyi we Lwowie do 
I sekcyi konserwacyi w Przemyślu, gdzie mu zarazem 
poruczono tymczasowe zastępstwo naczelnika, oraz ad- 
dunkt budownictwa Franciszek Pułczyński z oddziału dla 
udowy i utrzymania kolei w dyrekcyi we Lwowie do 
I sekcyi konserwacyi tamże. 

Minister kolei zamianował starszego komisarza budo- 
wnictwa W, Winklera w Krakowie kontrolorem ruchu; 
starszego komisarza maszyn J, Goldstaina we Lwowie 
zastępcą naczelnika ogrzewalni; poruczył kierownictwo 
oddziała dla montowania maszyn w warsztatach we 
Lwowie starszemu komisarzowi maszyn K. Morańskiemn; 
uwolnił od obowiązków naczelnika oddziała ruchu w dy* 
rekcyi w Stanisławowie starszego inspektora Feliksa 
Piaseckiego, oraz starszego komisarza maszyn Tadeusza 
Witkowskiego od obowiązków kierownika oddziału w o- 
grzewałni iwowskiej; przeniósł starszego komisarza ma- 
szyn I. Znckera z Przemyśla do vkręgu dyrekcyi kra 
kowskiej. ~ 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W poniedziałek po południu: „Obładnicy*; wieczór: 
„Dziady*. 

We wtorek: „Syn królewski“, 

We środę: „Skiz“. 

We czwartek: „Syn królewski“, 

W piątek: „2 > 2 =64, 

W sobotę: „Chrabąszcze* Brieuxa i „Wampir“ Dan- 
court'a. 

W niedzielę po południu: „Sposób na Żony"; wieczór: 
„Car Samozwaniec“, 

W poniedziałek: „Zemsta“. 

Z kaiendarza. We wtorek 8 listopada: Huberta i Syl- 
wii, we środę 4 listopada: Karola Boromeusza b. w. i 
Modesty; we czwartek b listopada: Zacharyasza i El- 
żbiety. 

Wschód ałońca 3 listopada o godzinie 6 min. 36, zachód 
o g.4 m J3; długość dnia 9 godzin min. 37 

$ krakowskiego obserwatoryum. Dnia 1 listopada ter- 
mometr doszedł od 28 do 3:0 C.; barometr wahał się. 

Dnia 2 listopada o godziuie 7 rano stan barometru 
750'4 mm., termometru 2'2 C.; wiatr wschodni. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa Wielkopolan. Dnia 3 listopa- 
da o godz. 8'15 wieczór wygłosi p. Hipolią Pociej 
w lokalu przy ulicy Karmelickiej l. 4, I p. (róg 
ul. Krupniczej) odczyt p. t. „Kilka myśli z doby 
obecnej“, na który wszystkich członków oraz go- 
ści uprzejmie zaprasza wydział, Wstęp wolny. 

Ze strzelnicy „Sokoła* krakowskiego. W mie- 
siącu październiku zgłosiło się na wezwanie wy- 
działu „Sokoła* 95 czionków do oddania przepiso- 
wych strzałów do tarczy. Członkowie ci oddali ogó- 
łem 2821 strzałów. W szczególności wypada na 
karabin Manlichera 193 seryj po 5 strzałów, na 
flobert 291 seryj po 6 strzałów, a na pistolet 25 
seryj po 6 strzałów. Do ruchomej tarczy strzelano 
5 razy, przyczem osiągnięto w jednej seryi 31 
punktów, 

Ponieważ stosownie do ogóła członków dopiero 
8 proc. odpowiedziało swemu obowiązkawi sokole- 
mu, przeto przypomina się uchwałę wydziału, mo- 
cą której wszyscy członkowie mają oddać przepi- 
sanych 50 strzałów. 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego odbędzie się dnia 4 listopada. Wygło 
szą odczyty: dr Rydel i prof. dr Lewkowicz. 

Zjednoczenie polskich związków zawodowych 
w Krakowie, zmieniło lokal i mieści się obecnie 
w domu przy ulicy Szewskiej l. 11, II piętro. Se- 
kretaryat zarządu Głównege, sekretaryaty poszcze- 
gólnych związków oraz krajowy sekretaryat P. Z. 
Z. górniczo-hutniczego, nrzędnją tu codziennie od 
godziny 7 do 9 wieczorem, z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Tu należy kierować wszelkie koresponden- 
cye i zgłoszenia. 
pi |--O OWORC z a 

B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harma- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych. 
z m0 | 


Dział ekonomiczny. 


æ Ustawa o ubezpieczeniu na starość. Do- 
noszą nam z Wiednia: 

Jak z telegramów wiadomo, ustawa o ubezpie- 
czeniu na starość jest już w zupełności opracowa- 
na i uzyskała aprobatę rady ministrów. W najbliż- 
szych dniach nastąpi ogłoszenie ustawy, która o 
ile słychać ma zawierać między innemi następują- 
ce postanowienia: 

Premia tygodniowa dla robotników najniższej 
kategoryi wynosi 12 b. i w połowie ma być uiszcza- 
ną przez robotników, a w połowie przez pracodaw- 
ców. Stosownie do płacy robotnika, zwiększa się 
wysokość premii i naturalnie zabezpieczonej renty 
na starość. 

Ustawa obejmuje jednakże nietylko robotników, 
lecz także samodzielnych rękodzielui- 
ków i rolników, którzy zatrudniają najwyżej dwóch 
robotników i nie mają dochodu rocznego więcej, 
niż 2400 kor. Podczas gdy dla robotników wpro- 
wadza się ubezpieczenie nie tylko na starość lecz 
także na wypadek choroby i niezdolności do pracy, 
to dla samodzielnych rękodzielników wprowadza się 
tylko ubezpieczenie na starość. Premie samodziel- 
nych rękodzielników są stałe i równe dla wszyst- 
kich. Minimalna renta ma wynosić dla samodziel- 
nych rękodzielników 150 kor. rocznie, maksymalna 
300 kor. 

Obok centralnego zarządu w Wiedniu, ustano- 
wione będą zarządy krajowe i powiatowe. Projekt 
ustawy w wielu szczegółach opiera się na przedło- 
Żonym w swoim czasie projekcie Kórbera. 


Wiadomości artystyczne, naukowe i literackie 

— Julian Kłaczko. Wieczory florenckie. Prze- 
łożył St Tarnowski, Warszawa, Nakładem księ- 
garni F. Hoesicka. 1908. 

Utwór powyższy jednego z majznakomitszych 
polskich myślicieli i stylistów, napisany po fran- 
eusko i zaliczany do najcelniejgszych dzieł z za- 
kresu krytyki litorackiej w Europie, doczekał sią 
obecnie czwartego z kolei polskiego wydania. 
Świadczy to g wyjątkowej popularności tematu 
przeznaczonego dła wysoce kulturalnych czytelni- 
ów, a pisanego przez autora w najwytworniejszej 


«rajowe „Mydło Macierzankowe” 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


szacie słowa. Klaczko pisząc swe studyum o Dan" 
tem, jego dziele i epoce, sam stworzył dzieło sztuki, 
illustrujące w niedościgniony sposób epokę wło- 
skiego Odrodzenia, a na jej tle sylwetki najwybi- 
tniejszych jej działaczy jak Michał Anioł Rafael, 
Petrarka i inni. Dla każdego wykształconego czło- 
wieka interesującego się dziejami Odrodzenia, lite- 
ratury Średniowiecza i jego sztuki, książka Klaczki 
jest nieocenionym przewodnikiem. Zbytecznem by- 
łoby przypomnienie, że przekład stoi w zupełności 
na wysokości oryginału, a miejscami może go na- 
wet przewyższa polotem słowa. Szata zewnętrzna 
książki bardzo ozdobna przynosi artystyczną podo- 
biznę Dania na pergaminie okładkowym. 

— Biblioteka powszechna W. Zukerkandla. 
'Tomików 700. 

W tych dniach opuścił prasę siedmsetny tomik 
„Biblioteki powszechnej* W. Zukerkandla. Powa- 
żna ta cyfra świadczy o wieikiej ruchliwości i za- 
biegliwości wydawcy, który wzorem światowego 
wydawnictwa Reclama w Lipsku, dostarcza czyta- 
jącemu ogółowi polskiemu taniej, a bardzo uroz- 
maiconej lektury z zakresn wszystkich literatur 
świata i wszelkich dziedzin literatury pięknej. — 
Tomik „Biblioteki powszechnej”, kosztujący 24 h. 
uprzystępnia to wydawnictwo najszerszym sferom. 

„Biblioteka Powszechna podaje klasyków naszych 
i obcych, poezye, dramaty, powieści, nowele, popu- 
larne podręczniki itd. w temikach, z których każ- 
dy zawiera całość zaokrągloną. W liczbie najnow- 
tzych tomów wydawnictwa na szczególniejszą po- 
chwałę zasługuje myśl podania po taniej cenie je- 
onego z największych arcydzieł naszej poezyi. 
W numerach 687—694 mieści się mianowicie 
przekład „Odyssei* Homerowej przez Siemień- 
skiego dotychczas znany tylko w drogiej edycyi, 
teraz uprzystępiony dla każdego miłośnika literatury, 
Inne ze świeżo wyszłych tomów zawierają dzieła 
Mnuzajosa („Hero i Leander* w znakomitym prze- 
kładzie śp. Konarskiego), Szekspira, Hebbla, Tbse- 
na, Mnusseta, Wilde'a, z naszych Zimorowicza, Fre- 
dry, Bolesławity i innych. 

— Z. Przybylsk:. Teatr amatorski dla dzieci 
i młodzieży. Dwanaście jednoaktowych komedyj. 
Warszawa 1909. Nakład Gebethnera 1 Wolifa. — 

„Wielu światłych pedagogów i doświadczonych 
wychowawców młodzieży płci obojga, uważa teatr 
amatorski za poważną dźwignię w kształceniu u- 
mysłu i serca. W wolnych chwilach od nauki, pod- 
czas wakacyj i świąt, ma on swoje dodatnie zale- 
ty i znaczenie, o ile w nim uczciwa tendencya, 
zacne porywy, młodzieńcza fantazya w przystępnej, 
łatwej i zrozumiałej formie są zachowane i prze- 
prowadzone* — mówi na wstępie autor, który 
świetnie wywiązał się z postawionego sobie zadania. 
Podziwiać należy” tak głębokie wczucie się w du- 
sze swych bohaterów tych jednoaktówek, z których 
najstarszy ma lat 15 zaledwie. Są ta wesołe i wzru- 
szające sceny z dziecinnego życia, np. strajk mło- 
docianych tancerzy na weselu, to znowu dwóch 
urwisów przyjeżdża do domu na wakacye, w innej 
komedyjce kończy się pokojowo sprawa honorowa 
między dwoma kolegami, mimo, że stosunki były 
tak naprężone, iż groził „pojedynek“. 

Jedną z najpiękniejszych jest „Ziemia ojczysta”, 
z której komisya kolonizacyjna wyrzuca iodzinę 
Warskich. Jako szczególniejszą zaletę podnieść na- 
leży we wszystkich tych jednoaktówkach, iż mimo, 
że zastosowane są w zupełności do poziomu mło- 
dzieży, nie nie tracą na tem pod względem arty- 
tycznym, wszystkie zaś ożywia zawsze szlachetna 
tendencya. Jednoaktówki te zalecają się prócz tego 
nadzwyczaj łatwym układem, tak, że granie ich 
nie przedstawia trudności, potrzebne zaś wskazów- 
ki zawarte są we wstępie. 

— Nowe książki: 

R. W. Emerson. Przedstawiciele ludzkości. 
Przełożyła z angielskiego M. Kreczowska (Feld- 
manowa). Kraków-Warszawa, Gebethner i Wolff, 
1909 (Książnica naukowa i artystyczna). Treść: 
Znaczenie wielkich ludzi. Plato czyli fi ozof. Swe 
denborg czyli mistyk, Montaigne czyli sceptyk. 
Szekspir czyli poeta. Napoleon czyli natura życio- 
wa. Goethe czyli pisarz. 

Jan Lorentowiez: Młoda Polska. I. Studya 
literackie. Z portretem autora. (Nowości literackie. 
Tom II). Warszawa 1908, księgarnia St. Sadow- 
skiego. 

Daniel Sliwieki: Twórczość literacka Stan. 
Wyspiańskiego. Lublin 1908. 

Dr Stanisław Turowski: Wespazyan Kochow- 
ski ma tle współczesnem, jako poeta. Lwów 1908. 
(Odnitka z „Przewodnika naukowego i literackiego”). 
Str. 124. 

Stanisław Bełza: W ziemi Maurów hiszpań- 
skich. Warszawa. Gebethner i Wolff. 

Bohowityn: Czarnemi czcionkami, 
1908. Gebethner i Ska. 

Listy do przyjaciół o życiu młodzieży aka- 
demickiej. Zebrał T. B. 

Tadeusz Sinko: Jerzy Karol Skop. Chłop hu- 
manista z XVIII w. (Odbitka z czasopisma „Eos“). 
Lwów 1908. 

Ks. Wł Bandurski: Czem Wyspiański dla 
Polski. Lwów 1908. 

Michał Sobeski: Żeromskiego 
chu“. Warszawa 1908. E, Wende. 

Dr K. Krotoski: Stosunki etnograficzne na 
Spiżu. Kraków 1908. (Odbitka ze „Swłata Sło- 
wiańskiego*). 

Dr Fr. Stefczyk: Przesilenie ekonomiczne 
i sprawa ludowa w Galicyi. Lwów 1908. 

T. Zubrzycki: Dni krwi i chwały. Cykl fra- 
gmentów z powstania 1830/31 r. Jarosław 1908. 

Zygmunt Orla. Na swojej ziemi, Poemat w dwu 
częściach. Poznań 1908. 

Z.łŁada: Powrót. (Poemat). Kraków 1908. Ge- 
bethner i Ska. 

Stefania Tatar: Za słońce. Lwów 1908. Księ- 
garnia polska B. Połonieckiego. 

Józet Relidzyński: Poezye. I. Kraków 1908. 
Gebethner i Ska. 

Maryan Wojakiewicz: Wolne myśli. Wolne 
żale. Poczye filozoficzno-społeczne. III. Kraków. 
Nakładem autora. Gebethner i Ska. 


Kraków 


„Dzieje grze- 


Leon Chwalbiński: Na obczyźnie. Łódź- 
Warszawa 1908. Str. 30. 
Józef Mondschau: Tryumf Judasza. Fra. 


gmenty. Warszawa. 

Prof. Józef Blanth: Maszyny i motory ele- 
ktryczna. Stanisławów 1908. Nakładem księgurni 
R. Jasielskiego. 
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Krorika lwowska. 


Lwów, 2 listopada. 
Na wczorajszy bankiet, urządzony przez klub 
lewicy demokratycznej, przybyli prócz namiestnika 
dr Bobrzyńskiego i marszałka Badeniego, dwaj 
członkowie Wydziału kraj, dr Jal i Onyszkie- 
wicz i posłowie parlamentarni Tomaszewski, Ger- 
mann i Buzek. Wśród serdecznego nastroju prze- 


NOWA REFORMA. 


mówił pierwszy dr Leo, 1 wzniósł toast na cześć 
dwóch najwyższych dygnitarzy w kraju, tj. mar- 
szaika i namiestnika, 

W imieniu marszałka i swojem przemówił na- 
gmiestnik, toastnjąc na pomyślność kłubu lewicy de 
mokratycznej w ręce dra Lea i podnosząc potrze-- 
bę zgodnego współprarownietwa stronnictw, stoją- 
cych na gruncie realnej praey dla dobra kraju. 

Pos. Battaglia toastował na cześć członków 
Wydziału kraj, Podziękował p. Jahl, toastując 
na cześć miast galicyjskich w ręce prezydenta 
Cinchcińskiego, który wzniósł toast: „Kochajmy 
sig“. 

Wśród ożywionej pogadanki, zeszła reszta wio- 
czoru na omawianiu spraw bieżącej sesyi Sejmo- 
wej. 

Odsłonięcie pomnika ś. p. Michalskiego. Wezo- 
raj przed południem odbyło się na cmentarzu Ły- 
czakowskim odsłonięcie pomnika ś. p. Michalskie- 
go, prezydenta m. Lwowa. Pomnik jest dłuta ar- 
tysty-rzeźbiara, p. Tadeusza Błotnickiego. 

Pielgrzymka polska w Rzymie. Marszałek kraj 
hr. Badeni otrzymał od ks. arcyb. Bilczewskiego 
z Rzymu telegraficzną wiadomość, że pielgrzymka 
polska przyjęta będzie przez papieża 11 bm. 

Nowy gmach Izby handlowej we Lwowie. 
W sobotę ukończono rozbiórkę rusztowania, okala- 
jącego gmach Izby handlowej. Roboty wewnętrzne, 
dekoracyjne, stolarskie, tapicerskie itp. rozpoczną 
się w stycznia 1909 r. Architekt p. Zacharyewicz 
ma przedłożyć plany na powyższe roboty, które 
rozpatrywać będzie komisya na posiedzeniu 11 bm., 
poczem nastąpi rozpisanie ofert na dostawę tych 
nrządzeń. Otwarcie ofert nastąpi 20 bm. Cate urzą- 
dzenie wewnętrzne gmachu będzie wykonane we 
Lwowie. 

Nowe linie tramwajowe we Lwowie. W so 
botę po zbadaniu komisyjnem otwarto ruch na linii 
od kościoła św. Anny do rogatki Janowskiej i na 
linii od Wałów Hetmańskich przez ul. Zieloną 
i Kochanowskiego do cmentarza Łyczakowskiego. 
Komisya polieyjno-techniczna na innych nowych 
liniach odbędzie się we środę 4 bm. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Carmen“. 

We środę: „Małgorzatka”. s 

We czwartek po połndniu: „Nerwowi“; wieczór: „Ma- 
dame Butterfly“. 

W piątek: „Małgorzatka”. 

W sobotę po południu: „Zbójcy*; wieczór: „Madame 
Buttery“, 
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Kompronitaya Wilhelma. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 2 listopada.) 


Prasa angielska o ces. Wiihelmie: 


Londyn. Dzienniki szyderczo omawiają arty- 
kuł „Nordd. Alg. Ztg* i stosunek Biilowa 
do cesarza Wilhelma z powodu interviewu. 

Prasa angielska twierdzi, że Niemcy prze- 
stały być państwem, z którem można było 
zawierać polityczne układy. 


Japonia przeciw WilħelmowL 


Londyn. Interview cesarza Wiihelma ogłoszo- 
ny w „Daily Telegraph* wywołał żywe i nie- 
przyjaźne echo w Japonii. 

Dzienniki japońskie zapytują, dlaczego cesarz 
Wilhelm stara się wywołać nieporozumienie mie- 
dzy Wschodem a Zachodem. Jak to połączyć z 
częstemi zapewniami cesarza Wilhelma o chęci 
utrzymania pokoju. 


Dymisyż Schoena? 


Berlin. Dzienniki donoszą, że sekretarz stanu 
Schoen w sobotę nagle zachorował. Przypu- 
szczają, że ta rzekoma chorobą Seli.oena stoi w 
ścisłym związku z interyiewem cesarza Wilhel- 
ma i że poprzedza ona ustąpienie 
Schoena. 


Cesarz Wilhelm w Austryi. 


Berlin. Cesarzowi Wilhelmowi w podróży je- 
go do Anstryi do arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda i cesarza Franciszka Józefa, towarzy- 
szyć będą: generał-adjutant Huelsen Haeseler i 
fligel-adjutant Marschal. Cesarz Wiihelm przy- 
będzie do arcyksięcia jutro 3 listopada i we- 
źmie udział w polowaniu, a 6 listopada odwie- 
dzi cesarza. 


Zjazd Tittoniego z Bilowem. 


Rzym. „Giornale d'Italia" donosi, że wkrótce 
odbędzie się zjazd Tittoniego z Biilo- 
W e ID. - » 


Wypadki brlitońskie, 


Berlin. „Doc. Anzeiger” donosi z Belgra- 
dn, że podróż następcy tronu ks. Jerzego 
do Petersburga stoi w ścisłym związku z za- 
miarem abdykacyi króla Piotra w najbliższym 
czasie po powrocie ks. Jerzego z Petersburga. 

Król Piotr ma otrzymać dożywo:- 
tnie apanaże. 

Car na ten projekt się zgodził, pod wa- 
runkiem, że Serbia wstrzyma się od za- 
wikłań wojennych przed nkończeniem kon- 
ferencyt europejskiej i że Serbia nie uczyni ża- 
dnego kroku bez zgody mocarstw zaprzyjaźnio- 
nych z Serbią. 


Zaburzenia wojskowe. 


Berlin. Donoszą z Konstantynopola: 

Sułtan podpisał irade, w którem oddaje 
drugą dywizyę wojsk pod komendę ministra 
wojny. 

Młodoturcy wymusili to irade na sałtanie, 
aby usunąćzpałacu przybocznągwar: 
dyę sułtana. 

Wczoraj wieczorem otoczono pałac sułtana 
wojskiem, które dzisiaj po zachodzie słońca ma 
wezwać gwardyę albańską do opuszczenia 
pałacu. 


Broń dla Serbi, 


Zemuń. Jak donoszą z Saloniki, przybył 
tam okręt francuski ze znacznemi zapasami 
broni i amunicyi dla Serbii. 

Belgrad. Z Tryestu donoszą, że zatrzymano 
tam 150 dział, przeznaczonych dla 
Serbii. 


Otwarcie parlamentu tureckiego. 


Magdeburg. „Mgdbgr. Ztg* donosi z K o.n- 
stantynopola: 


Otwarcie parłamentu tureckiego nastąpi dnia 
12 grudnia w wielkiej sali tronowej pałacu 
„Doima Bagadże* przez sułtana. Sułtan sam 
wygłosi mową tronową. 

W otwarciu parlamentu wezmą udział wszy- 
scy książeta i księżniczki, jako też człon: 
kowie ciała dyplomatycznego. 


Bulgarya I Turcya. 
Konstantynopol. Według doniesień „Jeni Ga- 
zette“, porozumienie Turcyi z Bułga- 
ryą przyjdzie do skutku. 


Rosya przeciw aneksyl. 
Petersburg. W kołach rządowych słychać, że 
Rosya zamierza wysłać do mocarstw notę 
przeciw uznaniu aneksyi Bośni i 
Hercegowiny. 


O konstytucyę w Egipcie. 


Kairo. (Niem. tow. kabl.) Rada ustawodawcza 
wystosowała adres do Khedywa, z żądaniem 
nadania Egiptowi konstytncyi. 


Telefoniczne i telegraficzne 
witdomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 2 listopada. 


Reorganizacya Straży. 


Poznań. Odbyło się tutaj wczoraj nadzwy- 
czajne walne zebranie „Straży*. Na zgromadze- 
niu przyjęto projekt reorganizacyi te- 
go Towarzystwa. Plan reformy przedstawił 
p. Mieczkowski, a projekt pracy p.Seyda. 
Wśród zebranych panował ogromny zapał. 


Sytuacya w Pradze, 


Praga. Wieczór niedzielny minął także spo- 
kojnie, 


„Bummel“ w Wiednin. 

Wiedeń. Niemiecko-narodowi i niemiecko-po- 
stępowi studenci tutejsi, urządzili wczoraj na 
Grabenie „bummel* demonstracyjny na rzecz 
swoich kolegów w Pradze. 


Bemonstracyjne zgromadzenie. 


Litemierzyce. W tutejszym browarze odbyło 
się wczoraj manifestacyjne zgromadzenie nie- 
mieckie, z powodu niedawnych zaburzeń 
w Pradze i stanowiska rządu. Na zgromadzenie 
przybył burmistrz i poseł dr Funke z całą 
radą miejską, tudzież poseł na Sejm czeski, pro- 
fesor Reichelt. Posłowie Wolf, Herold, Kroy, 
Kraetzner, przysłali telegramy. Pierwszy prze- 
mówił dr Funke, uderzając na rząd i Cze- 
chów, domagając się podziału Czech na część 
niemiecką i czeską. Podobną mowę wygłosi p. 
Reichelt, a wreszcie akademik Erler opisał 
rozruchy w Pradze. 

Zgromadzenie zostało zamknięte bez uchwa- 
lenia rezolucyi, uznano bowiem, że rezolncye na 
nic się nie zdadzą. Po zgromadzeniu niesiono 
chorągwie czarno-czerwone i tablice z napisami: 
„Podział Czech“. „Kupujcie tylko u Niemców“ 
it. p. Pod pomnikiem cesarza Józefa odśpiewa- 
no pieśń „Wacht am Rhein* [!], poczem pochód 
rozwiązał się. 


Bojkotowanie Czechów. 


Cheb. Rozdano tutaj pisma ulotne, wzywają- 
ce Niemców do wypowiedzenia mie- 
szkań Czechom, a także i Niemcom, zatru- 
dniającym sługi i kucharki czeskie. 


Wybory w Dalmacyi. 

Zadar. Na 41 posłów do Sejmu, których obe- 
cnie wybrano, przypada: 17 Chorwatów, 7 zwo- 
lenników samoistnej wrganizacyi chorwackiej 
partyi, 7 Serbów i 6 włoskich autonomistów, 


Bandycki napad. 

Kiszyniew. (Pet. Ag. tel.) Ośmiu rabusiów 
napadło w pobliżu stacyi Chocim na pocztę 
i zrabowało 79.700 rubli. Woźnica 
i strażnik zginęli, trzej ludzie z eskorty 
zranieni. 


Maszyna piekielna. 


Barcelona. Wczoraj wieczorem na ulicy 
Marques D'uro eksplodowała maszyna pie- 
kielna. Wybuch nie wyrządził żadnej szkody. 


A AC PC TE: 


Z ostatniej chwili. 


Kraków, 2 listopada. 

Masowe zatrucie. Onegdaj zaszedł w Krakowie 
wypadek masowego zatrucia, spowodowany spoży= 
ciem zepsutego mięsa. Po przyjęcia u jednej z tu- 
tejszych rodzin obzwatelskich, zachorowało 
kilkanaście osób wśród objawów za- 
trucia, f 

Powodem, jak się okazało, było spożycie zająca, 
którego dla skruszenia służąca zawiesiła nad bla- 
chą w kuchni, wskutek czego zając się zepsuł. 

Dzięki szybkim zabiegom lekarskim, Żadnemu z 
uczestników owej fatalnej biesiady nie grozi utrata 
życia. 

Nagły zgon. Dziś przed południem zmarł nagłą 
śmiercią 44-letni Franciszek Janicki, słażący w 
klinice dra Reisa, pochodzący z Kleczy Górnej. 

Powód nagłej śmierci nie został dotychczas zba- 
dany. Możliwem jest, że zachodzi wypadek samo- 
bójstwa, spowodowany otrnciem. 


We Lwowie 


nabywać można oddzielne numera „Nowej Re- 
formy“ w następujących trafikach: 

Główna trafika ul. Akademicka I. 3. Trafiki: 
w pasażu Mikolasza; przy ulicy Jagiellońskiej 
J. 6; przy ul. Sykstuskiej 1. 22; na rogu ul, Ko- 
pernika i Słowackiego; przy nl. Grodeckiej 1. 56. 

Poranny numer „N. Reformy* otrzymać 
można po godzinie 3 po poł; numer po- 
południowy (główny) od kwadrans na 10 
do 10 wieczór. 

Administracya „Nowej Reformy”. 
PEREZ E WA | TE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał KonopińSKi. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Pensyonat Liliana od 7 kor. 
dziennie. Cały rok otwarty. 


Lukoptne. 


BILINSKE 


Wyborny dyetetyczny napój stołowy. 
Zapytać się lekarza domowego co do war- 


tości szczawy bilińskiej. 19 30 


| t 
MYDŁA przetłuszczone tonletowe 


3635 


(w cenie począwszy od 60 hal.) 
oraz 5346 4 35 


Philodermine 


MALINOWSKIEGO. 


M 
Ch „. (Cena 70 h.) idealnie usuwają 
szorstkość skóry i zapobiegają pękaniu. 


ORTOPEDYA, GIMNASTYKA, ROENTGEN. 


a akład jej 
E, A = 
4 yblikiewicza 9. tel. 796. z 5, 
EF ka „ Że 
s Największy w kraju jedyny w Krakowe, 5 3 
ő Dr. Merz, Dr. Staszewski, Dr. Wachtel, 3 


Pensyonat UKRAINA w Krakowie 


ulica Karmelicka, |. 40. 
poleca pokoje umeblowane z całem utrzymaniem 
lub bez, na czas krótszy lub dłuższy. Łazienka 
w domu. 4668 11 0 


Stefania Taflerówna 
Adolf Horowitz 


zaręczeni. 


Wieliczka. Kraków. 


Kancelarya adwokata ś. p. Dra Ałeksandra 
Maryańskiego przeniesiona została do kancela- 
ryi mianowanego uchwała Wydziału Izby Adwo- 
katów zastępcy Dra Bronisława Tstaszewskie 
go, adw. kr. we Lwowie, ul. Teauaina 7. 


Dr Ignacy Better 
ord. od 1 października w Meranie, Habsbur 
strasse nr 6, latem w Krynicy: Willa „Trzech Róż 
Wszech nauk iekarskich 


Pensyonut A. Borońskiej 


Kraków, Karmelicka 24. 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
scu lub na miasto. 


Dra W. CHLUMSRYEGO 


docenta Uniw. Jagiell., 

Kraków, Rynek Kleparski, L. 12, tel. 540, 
największy zakład tego rodzaju w..kraju. Gi- 
mnastyka lecznicza; leczenie skrzywień kręgo- 
słupa, kończyn i chorób stawowych. Leczenie 
reumatyzmu i artretyzmu gorącem powietrzem 

Róntgen. 46209 6 


Kursa telegraficzne, 


Wledeń, 2 listopada. Giełda południowa.) 

Marki 11720. Renta majowa 96*15. Renta koronową 
węgierska 92'20. Akrye austr. zakl. kred. 63375. Akcya 
węg. zakl. kred. 740*—, Akcye Anglobankn 29400. Akcya 
Unionbanku 538*00. Akcye Bankvereinu 513'5v. Akcye Län- 
derbanka 439260. Akcye kolei państwowych 688/00. Lom- 
bardy 12050. Akoye kolei Elbetha) 0—*—, Akcye fabryki 
broni 57500. Akcye tytoniowe 0—'—, Alpiny €5000, 
Rima-Muranyi 53850. Akcye praskiego Tow. Żelaznego 
2643*—. Losy tureckie 179-—. Ruble 251'—, 

Usposobieuie: spok. 

Berlin, 31 października. (Giełda poranna). 

Akcye kredytowe 19935, Tow dyskontowe 177'50. 

Usposobianie: spokojne. 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 2 listopada. Pszenica na kwiecień 12:39 do” 
12:40; pszenica na październik 10'854 do 10:85; żyto na 
kwiecień 1025 do 10:26; owies na kwiecień 843 do 
8'44; kukurydza na maj 7'48 do 7:49; rrepak na sier 
pień 14:45 do 15:55. Wszystko za 50 kg. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 2 listopada (godz. 1 w poładnie.) 


L Waluty, piso żądają 
_ w koronach 
Rabie papierowe . e oe o ke sa s Oi — 252 25 
Marki niemieckie . . « « « « « « e « 1.117 — 117 50 
Franki papierowe . . , . . « « « « . 85 26 95,85 
Dwudziestofrankówki w złocie - . . 19 10 159 3% 
I. Listy zastawa. ` 
59/, Listy zastawne prem. Banku hipon 109 75 110 25 
4*,,'f, Listy zastawne Banku hipot . . 88 — 90 75 
497, + 4 £ ne « . 03 — H — 
4',,9/, Listy zastawne Banku krajowego 100 — 100 75 
4*/, a n n ie? 93 25 4 25 
4'), Listy zast: gal. Tow, kred. ziem. nieok, 96 60 97 AO 
Ah » a » a a n śldetn 0650 9750 
AŃ, ra kan 1 s „ Dl-letn 92 25 23 25 
IH. Obligacye I pożyczki, 
40/, Galicyjskie oblifacye propinacyjne , 96 75 97 75 
49/, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . , 34 — 95 — 
40), miasta Lwowa . .* . . 91 75 -9275 
4%,*, Obligacye komunalne Banku kraj. 93 75 100 25 
rh s kolejowe , WWO NOCH 93 75 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . « « . . „106 — 115 = 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 567 — 5/1 — 
w 5 Galic. dla h. i p.w Krak, 400 — 409 — 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . .550 — 556 — 
VI. Publiszne zanisy długu, 
4%, wspólna renta papierowa . . . . . 9550 26 — 
p srebrna . . . . „ . 92560 96 — 
40/, renta koronowa austryacka . . . . 95 75 96 95 
"AJ" s węgierska . . « . 92 — 9250 
jo „ austryacka w złocie „114 75 115 25 
47% s węgierska > . . «106 70 110 20 


Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobto. 


Z maA. 


Br gradh i zabawach, kladkach i zapisach 


pamiętajmy 


o Towurzystwie „Szkoły ludowej" 


D 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie, 


a Sklad apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. £8 


Cena 1 mydetka 69 hat. 


Nr. 505. 


NOWA REFORMA. 


Poniedziałek 2 Listopada 1908. 


Wyroby krajowe i własne. 


Powiatowy Zakład Sadowniczy 


w Limanowej 6084 1 3 


„sprzedaje krajowe śliwy suszone spo- 
igobem bośniackim po 36 K za 100 kg. 
tz opakowaniem w Limanowej. Próbki 
(wysyła na żądanie darmo i opłatnie. 


potrzeba zaraz 


klucznica do dworu na wieś. Dobre 
świadectwa wymagane. Zgłoszenia li- 
t'stowne uprasza się pod adresem Zarząd 
„dóbr Dąbrowica, p. Chrostowa. 6086 

gospodarskie, zdro- 


; = 
obiady we wydaje się na 


miasto i mau miejscu od 12—3. Ceny 
„przystępne. Karmelicka 7, I p. 6078110 


Urządzenie drogueryjne) 


tanio do sprzedania. — „Hygea* Biuro 
dzienników Sokołowskiego, Lwów. 
6089 1 2 


Lokal na sklep 


do wynajęcia. Wiadomość w kawiarni, 
Jagiellońska 2. 6111 1 3 


Mieszkanie 


ib pokoi, 3 pokoje, 1 pokój i kuchnia, 2 poko- 
je kawalerskie, wszystko z komfortem urzą- 
dzone, do wynajęcia, ul. Długa 6. 6110 1 3 


Młoda 


zdrowa panna w Zakopanem udziela lecz 


wyższej muzyki i innych przedmiotów. 
domość: ul. Przecznica 1. 14, -er R y 
bey ZE astam «sp 13 
ż 
Kraków, ul. Floryańska 25. 
zawiadamia, iż między innymi nauczy- 


<ielami do języka angielskiego zaanga- 
żowany został 


ANGLIK 


z ukończ. uniwers. studyami (3 lata 

Uniw. Lond. i 1 rok Uniw. Oxfordskiego), 

ze stopniem B. Se, do języka francu- 
skiego rodowity 


FRANCUZ 


z dyplomem Parysk. Uniw. ze stopniem 
B.-ès-L, a do języka niem. rodowity 


NIEMIEC 

z wyższ. studyami i specyalnem litera- 
ckiem wykształceniem. Wobec takich sił 
nauczycielskich, nawet osoby najwięcej 
wymagające, mogą u nas korzystać ku 
zupełnemu zadowoleniu z nauki obcych 
języków. Za szybkie postępy ręczymy. 
Na żądanie najpoważniejsze referencye 
ze sfer tutejszej inteligencyi. Prospekty 

bezpłatnie. 5946 7 0 


ii tO 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Floryańska 21. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 605333 


Do Polek? 


Zamiast pudru francuskiego lub pru- 
skiego, używajcie Panie: 


Puar tiusiego Mimoza 


wyrabianego przy pomocy robotnie pol- 
skich we fabryce chemiczno - kosmety- 
cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfumowanego ko- 
i sztuje wszędzie 75 hal. 
1597, od czystego zysku przeznacza się na cele 
Związku polskich Niewiast w Krakowie. 
4138 37 39 


E Sklad fortepianów i pianin 
Zygmunta Raby 


Kraków, ul. św. Jana I. 13, 


sprzedaje instramenta za gotówką i na 
spłaty, oraz wypożycza nowe pianina naj- 
taniej. Wyłączne zastępstwo fabryk: Stin- 
gła, Neuburgera, Bremitra i innych. 
Fortepiany Bósendorfera używane tanio 
do sprzedania i inne przegrano, bardzo 
dobre, zawsze na składzie. 


4524 29 0 


Objady po 90 Kaz. 


na miejscu jak i do domów wydaje dom 
prywatny. — Ulica Szpitalna l. 22, 
II piętro. 6109 13 


Papuga 
SZATA z czerwonym ogonem „Jaki“ gadająca 
po polsku, również paaszcz damski nowy na 
barankach tybet. białych do sprzedania. Powi- 
śle 12 (róg Podzamcza). M. Dąbrowska. 611213 


(zeladnik ntiliyctrsk 


do wyrobu pudełek potrzebny. Oferty 
do Fabryki ciast i cukrów Stanisław 
Gurgul w Jarosławiu. 6117 1 3 


ZAKOPANE 


pensyonał Teterowej, willa „Dworek“, 
ul. Chramca, poleca pokoje na lato i zimę 
słoneczne, ciepłe, wygodnie umeblowane, z ca- 
łodziennem urządzeniem, na tygodnie i mie- 
siące. Kuchnia bardzo dobra. Ceny od 5—8 K. 
Pianino w miejscu. Weranda duża, słoneczna. 
Młodzieży opieka zapewniona. 608215 


Mecania Warszawska 


w Krakowie 


Ulica Wiślna I. 8, róg uiicy Goięgiej 
poleca znakomite śniadania, obiady i ko- 
łacye, po cenach bardzo przystępnych. 
Potrawy mięsne i jarskie, przyrządzane 
na sposób domowy i tylko na Świeżem 
maśle. Znakomita kawa, herbata itd. 
Duży wybór dzienników krajowych i i za- 
granicznych. Bilardy amerykańskie naj- 
nowszej konstrukcyi. 


Zarząd dokłada wszelkich starań, ab 
Sz. P. T. Gośei wszechstronnie a 
wołnić. 6115 1 8 


Metoda Berlitza. 


Lekcyj języka francuskiego udziela mło- 
dy, energiczny, uzdolniony 


Paryżanin 


nemi studyami. Zgłoszenia: „Paryżanin* 
poste restante Kraków, dla okaziciela 
kwitu inser. Nr 5277. 5580 10 10 


Adwokat Dr Fragner 


w Wiśniczy koło Bochni 


poszukuje 
rutynowanego koncypienia. 


Posada jest zaraz do objęcia. 601: 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r 


W. SZNAJDROWICZ 


kuśnierz 


w krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, 1. piętro, 


nad apteką pod „Białym orłem“, 


połeca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
i pracownię, jakoto: 


FUTRA damskie, ROTUNDY. ZAK:ETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
Świtki do polowania oraz wszelkie przybory 
W zukres ten wchodzące, Serdaczki, Kożuszki, 
damskie, męskie i dziecięce. 


DEB" Zamówienia I reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie po eenach umiar- 
kowanych. 


1995 1 0 


L.;3885. 


Konkurs 


Wydział Rady powiatowej w Łańcu- 


6031 2 8 


| 
[ia 


Towirzystoo Stolńrzy © KNIOGY Zehrzytowskiej 


zarejestrowane z cgraniczona poręką. 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


firmy 


Dr NIEĆ i SKA 


przeniesiony został 


od 10 paździermika b. r. 


ma Rynek gł. 13 


wyłot ulicy Grodzkiej — 


dawniej sklep R. Ditmara 


poleca: 


odstałe, naturalne i uznanej dobroci wina wyspiań- 
skie białe i czerwone począwszy od 80 hal. za litr 
lub flaszkę, wina węgierskie, wina deserowe, Ver- 
muth, prawdziwą śliwowicę bośniacką i syrmijską 
od K 220 za flaszkę, rumy od K 230 za flaszkę, 
koniaki francuzkiej marki »De Laroche & Co« od 
K 3:26 za flaszkę, znakomitą herbatę chińska od 


K 6'40 za 1 


USE hurtownie i 


kg. 5585 4 6 


BR 


detailicznie. 


-- htwonki olektryczne - 


frytzne -Telefony domowe 


urządza, naprawia i utrzymuje w abonamencie rocznym 


Maszyny do pisania naprawia i utrzymuje, oraz naprawia wszelkie aparaty 
w zakres elektryki i mechaniki wchodzące, przyrządy i maszyny od najmniej- 


szych do największych. Części dzwonkowe, 
do maszyn do pisania i siatki auerowskia utrzymuje na składzie. 


telefoniczne i rowerowe, wstążki 
Ceny nader 


umiarkowane. 


Zakład elektro -mechaniczny 
z ukończonym uniwersytetem i specyal. Stanisław Leśniakcoywski właśc: Erwin Fuchs 


— Bracka 5. 


uneon eki 4 


wełny, jedwabie, barchany, dywany, 
różną galanteryę i t. p. 


Wyborne rekudiczki Skórowe 


„glace“ białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1:25 
poleca 


TEOFIL BĘENER 


5654 6 10 


4687 39 0 


DZE 254 handiowej. 


Już Otwarta 


iza Krakowska Konkurenya 
fani kanty 


Rynek, róg Szewskiej I, i p. 


poleca 


firanki, perkale, bieliznę, trykoty, 


Rynek, róg Szewskiej 1, | piętro. 1, I piętro. 


cie ogłasza miniejszem konkurs na dwie jĘ 


posady drogomistrzów. 


Do posad tych przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 


a) stała roczna płaca 1200 K ewentu- |j 


alnie 1440 K; 


b) ryczałt na objazdy R00 K ewentu- || 


alnie 1000 K. 

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
im jednej z powyższych posad winni 
wnieść najdalej do 15 listopada b. r. 


III 


z konikiem. 


Najlagodniejsze mydło dla skóry. 


do Wydziału powiatowego w Łańcucie |] 


podanie, do którego należy dołączyć: 
1) metrykę chrztu na dowód ukończenia 


24-go roku życia a nieprzekroczenia || 


42 lat życia; 

2) świadectwo zdrowia; 

3) świadectwo ukończenia niższej szko- 
ły średniej lub świadectwo ukończe- 
nia szkoły przemysłowej lub też świa- 
dectwo ukończenia szkoły dla kon- 
duktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym; 

4) ponadto wykażą się kandydaci świa- 
dectwem odbycia odpowiedniej pra- 
ktyki przy budowie i konserwacji 
dróg i mostów. 

Absolwenci szkoły przemysłowej lub 
szkoły dla konduktorów przy Wydziale 
krajowym mają pierwszeństwo. 

Posady nadane zostaną na rok pro- 
wizorycznie, poczem nastąpi stabilizacya. 


Łańcut, dnia 27 października 1908. 
sekretarz wiceprezes 
| Kuliczkowski Żardecki 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


IW 
| 


1804 31 40 


Pod większy zakład fabryczny poszukuje się „do kupna odpowiedniego 


gruntu 


równego, mającego dogodne warunki wodne, jednak poza obrębem wylewu, 
przy obwodzie Krakowa lub też w jego bliższej okolicy. Głównym wa- 
runkiem jest możliwość normalnotorowego połączenia ze stacyą kolejową. 


Zgłoszenia pod znakiem „Wilhelm 2212“ przyjmuje Rudoli 


Mosse w Wiedniu, I. 


Potrzebuję 5976 4 0 


| 
ucznia do praktyki 


Adam Piasecki, 


Cukiernia, Długa 12.1Nr. 


6090 1 2 


Poszukują mieszkania 


o 2 pokojach i kuchni w mieście zaraz, 
Zgłoszenia pod „Fach pocztowy 
GA 6058 2 3 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Krakowie, ul. Wiślna L 3, 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie koje gli gii a i > 


P 


netoa Bari 


Języka francuskiego udziela R. de 


|Brugiere, były prof. szkół Berlitza z 


dyplomem Uniwersytetu paryskiego. — 
UL Sławkowska 1. 5944 5 5 


Słuchacz W r. uniw. 


absolwent szkół niemieckich, biegły ko- 
repetytor, udziela najłatwiejszą metodą 
konwersacyi i korepetycyi niemieckiej. 
J. Brochwicz, Uniw. Jagiell., Wydział 
filozoficzny. 5982 5 6 


Poszukuje się 


korespondenta 


biedłego w języku polskim i niemieckim, któ- 
ryhy również stenogratował i prowadził bu- 
chalteryę zwyczajną. ŹZgłoszenia do Pierwszej 
krajowej fabryki wyrobów z chińskiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 18 próby 
M. JARRA. Kraków, Sukiennice 23. 6048383 


W koncesyonowanej przez c. k. Namiestnictwo 


szkole kroju i szycia 
przy ul. Św. Krzyża 7 


Kurs kroju francuskiego systemu Worth'a 
zaczyna się 3-go, następny 16-go listo- 
pada. Opłata przystępna. — Zgłoszenia 
uczenic już się przyjmuje. Tylko w tej 
szkole po ukończeniu kursu, można otrzy- 
——— | mać świadectwo cechowe. 6000 3 3 


ZMIANA LOKALU! 


Konc, Zakład kupna! sprzedaży 
Maryi Teleszniekiej 


przeniesiony został 


w Krakowie, na ul. ŚW. Jana 2 I p. 


nad handlem p. Wołkowskiego 


Poleca: Meble stylowe antyczne, uży- 
wane i nowe, zupełne urządzenia salo- 
nów, pokoi jadalnych i sypialnych, ja- 


| koteż dywany, lustra, porcelanę i for- 


tepiany. 5720 7 © 


0992990999 


Spraylk Osła 
Id WOJSKA. 


Grono rzeźników krakowskich, mniej zamo- 
żnych żali się na nieodpowiednie traktowanie 
ich ofert przy dostawach mięsa dla załogi 
Krakowa i okolicy, a w szczególności. że naj- 
bogatsze jednostki, a tych jest 4 lub 5, syste- 
matycznie co roku zabierają całą dostawę przez 
co mniejsi producenci narażeni są na bezwro- 
tne koszta, jakie zmuszeni są w formie podań. 
stempli i t. p. ponosić. Mimn polecenia c. k. 
Ministerstwa wojny i obrony krajowej by od- 
powiednio dostawę rozdzielić mgpdzy wszystkich 
oferujących rzeźników z rokd na rok, mimo 
obietnic Pana Komendanta miasta bogaci rze- 
źnicy, mając widocznie potężne ubocznę wpły- 
wy, © czem sami opowiadają, zabierają dosta- 
wy. Byłoby więc do życzenia, by drobny han- 
del był równowprawniony z wielkim handlem, 
by zaprzestano dalszej polityki popierania bo- 
gatych rzeźników przez odnośno czynniki. — 
Grono powyższych rzeźników sądzi, że głos ten 
tu podniesiony, nio pozostanie bez wpływu na 
dalszy bieg rzeczy. w przeciwnym razie spra- 
wa ta znajdzie echo w Radzie Państwa. 


6114 1 2 


RYDZE 


marynowane w OCcie . , « « « » » K 6— 
REGIONY „are a mó: Fe. psy E aO 
Braśnice (gogodze) a . « « » » . K 4— 
Kompot braśnicowy . « » « « . Ę G= 
Sak malinowy Ja « Te 4. 96 K 7— 
wszystko za paczkę ALB kg. franko do każ- 
dej poczty. -- Grzybki suszone, prawdziwe 
karpackie, kg, K 5:50, 650. Jabłka sto- 


łowe, 5 ky. K 1:60, 100 ku, K 20. Jabłea 
do połowów, 5 kg. K 1:40, 100 kg, K 16 — 
loco tu. wysyła za pobraniem Kellnera dom 
wywozżowy produktów krajowych w Kosowie 
obok Kołomyi. 5880 4 5 


Ogloszenie. 


Zwierzehność gminna w Brzezince 
przy Oświęcimie rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwie posady Em odj 
gminnych z Bej miesięczną 50 kor. 
i mundurem i 5 koron na mieszkanie, 
albo ryczałt A umundnro » anie. 

Waruki przyjęcia: 

1) wiek do lat 30; 

2) ukończenie szkoły ludowej; 
3) obywatelstwo austryackie; 
4) świadectwo moralności. 

Wysłużeni wojskowi, rozumiejący ję- 
zyk niemiecki, mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy do dnia 15 
listopada 2998 r. do Zwierzchności 
gminnej w Brzezince, poczta dworzec 
kolei Oświęcim. 


Zwierzchność gminna 
„ Brzezinka, 28 października 1908. 
Za naczelnika gminy: 
M. Krzemień. 


6040 2 2 


199 64 0 


1 j metodą uczy jezy- 
nino! pi RYA ka niemieckiego 
wom IV r. uniw. J. Brochwicz, 
Uniw. Jagiell. 5983 5 5 


Piece zwane „Dauerbrandy* — 
Piece kaflowe i wszelkie inne oszczędne. 
Garbarska 7. Czarnowski. 
5903 > 15 
Jarosławskie 
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 


Wojciechowskiego 5 kg. 3 K 
32 hal. 5413 58 0 


WIKTOR BARRA 


stad tortepianów, paria 1 harmowium, 


poleca 4691 80 0 


najlepsze Instrumenta 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorferu, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


czasie wyucza 
jezyka niemie- 


W nakrótszym 


ckiego słuchacz IV r. uniw. J. Brochwicz, 


Uniw. Jagiell. 5984 5 5 


Wyprawy ślubne 
sporządza w czasie szybkim po cenach 
umiarkowanych pracownia sukien i 0- 
kryć damskich pod firmą „Antonina“ 
przy ul. Straszewskiego 2, II p. (róg 
plant pod Wawelem). 6012 4 5 


Duży. frontowy pokój 


umeblowany, z osobnem wejsciem, o 2 oknach, 
do wynajecia. Wiadomość w Administracyi cza- 
sopisma „Myśl“, Siemiradzkiego 3. 343 4 6 


Kasyerka 


z kaucyą 1000 koron, biegła w wydawaniu pie- 
niędzy, potrzebna zaraz do handlu Z. Nasalik 
i Sp., Kraków, Karmelicka 46. 6052 3 3 


Handlowiec 


młody, poszukuje półdziennego zajęcia za bar- 
dzo skromnem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
„Sprytny 5000“ poste rest. Kraków. 605133 


Kasi odniotroma 


z binrkiem i antyczne zegary ma do sprzeda- 
nia Holzer, Kraków. ul. Zwierzyniecka 25. 
6057 2 2 


Kandydat 


MI roku c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
udziela lekcyi uczniom szkół ludowych i wy- 
działowych. Zgłoszenia pod A. S. 30. post rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 6039 3 3 


Pomocnik handlowy 
z działu czysto korzennego poszukuje zaraz 
posady pod adresem J. K. posto restante Li- 
manowa. 6062 2 3 


Rutynowaną zdolną 


buchalterkę 


i korespondentkę polsko-niemiecką, kat., 
przyjmie zaraz firma A. Liebeskind, 
Floryańska 14. 6073 2-3 


Futro męskie 


czarne niedźwiedzie do sprzedania za 
160 koron. Loretańska 4, parter, pra- 
wo, od 2—5. 6007 33 


Agenta 


poszukuje biuro towarowe, ulica Staro- 
wiślna 27. 5952 3 3 


Rodowity Niemiec 


z wykształceniem aniwersyteckiem, mówiący 
klasycznym językiem, może udzielać lekcyi ję- 
zyka niemieckiego Inh literatury w godzinach 
przedpołudniowych po bardzo przystępnej cenie. 
Wiadomość przy ul. Stackowskiego |. 18, II p. 
Pensyonat im. Sobieskiego. 6922 3 3 


Milę od Krakowa 


20 morgów gruntu 


pszenicznego (pokłady gliny na ceglę) z domem 
mieszkalnym, stodołą. St rjnią, zbiorami cało- 
rocznymi i obsiewami wraz z inwentarzem ży- 
wym 5 krów, 2 konie i t. p., i martwym wozy, 
maszyn: rolnicze i t. d. za 28.000 koron, z tego 
na hipotece 8000 koron spłacalne przez 15 lat 
ratami po 376 koron półrocznie;' potrzeba za- 
tem 20.000 koron, które można ratami spłacić. 
Zgłoszenia: „Folwark poste restunte 
kraków, 5817 4 4 


0900 3 3 


Ogłoszenie. 


Zwierzchność gminna Janowie w po- 
wiecie Wielickim odda w drodze licy- 
tacyi budowę szkoły murowanej dwu- 
klasowej. 

Ticytacya odbędzie się w sali Rady 
powiatowej w Wieliczce dnia 5 listopada 
1908 r. o godzinie 10 rano. 

Licytacya będzie ustna i ofertowa. 

Plany i kosztorys można oglądać w u- 
rzędzie gminnym w Janowicach. 

Janowice, dnia 18 października 1908. 

Naczelnik gminy: 


Stanisław Koziol. 
Rządca drukarni LL K. Górski 


